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Zarząd placówki Stronnictwa Narodowego w Wilnie śródmieście. we środku (w mun- 
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Zrękowiny góralskie w Zakopanem 


Wieczornica na stadjonie w Zakopanem. „Zrękowiny" odegrane przez 


grupę spiską, której piękne tańce, Śpiewy i świetne produkcje sceniczne były 
przyjmowane owacyjnie. 


I ulicach Tulonu 


Zacięte walki policji z komunistami trwały przez całą noc — Zdobywanie dzielnicy 
robotniczej kilka godzin — 5 osób zabitych i przeszło 200 rannych 


Paryż. (Tel. wł.) Tulon był po 
nownie widownią krwawych rozru- 
chów, która swemi rozmiarami i o- 
strością znacznie przewyższyły do- 
tychczasowe wypadki, jakie miały 
miejsce w dniach ostatnich w Tulonie 
i Breście, Mniejwięcej od godz. 7 wie- 
czorem do. godz. 3 rano miasto było te- 
renem prawdziwej walki rewolucyjnej. 
Ulice znajdowały się pod obstrzałem 
ognia rewolwerowego i karabinowego. 

Przy zdobywaniu ogrodu miejskie- 
go, gdzie schroniły się liczne grupy 
manifestantów, policja napotkała na 
zdecydowany opór. Rozruchy przy- 
brały najbardziej krwawy charakter 
około godz. 9 wieczorem, gdy władze 
bezpieczeństwa, rozpraszając manife- 
stantów, wkroczyły na teren starego 
miasta w dzielnicy robotniczej. Roz- 


gorzała prawdziwa wałka uliczna. Z 
okien i dachów poczęły padać na od- 
działy gwardji kamienie, szkło, sprzęty 
Ludność poczęła ustawiać wzdłuż uli- 
cy barykady, ażeby przeszkodzić w u- 
suwaniu oddziałów. Walka toczyła 
się w ciemnościach, bowiem rewolu- 
cjeniści zniszczyli wszystkie. latarnie. 

Zdobywanie dzielnicy robotniczej 


trwało kilka godzin. Do pomocy od- 
działom policyjnym wezwano wojska. 
Z policją współdziałały w akcji dwa 
bataljony strzelców  senegalskich i 
kampanja strzelców morskich. 

Jak donosi prasa, podczas rozru- 
chów w Tulonie zabito 5 osób i prze- 
szło 200 raniono. 


Paryż. (Tel, wł.) Socjalistyczny 


Pociąg wpadł na 100 ludzi 


13 osób zostało zabitych, 26 ciężko rannych 


Seul (PAT.) W pobliżu miejsco- 
wości Tukufu w Korei pociąg pasażer- 
ski wpadł na grupę 100 robotników, 


pracujących przy naprawie toru. 13-tu 
robotników zostało zabitych na miej- 
scu, a 26 odniosło rany. 


dziennik „Popularire* donosi, że wła- 
dze francuskie skonfiskowały tygodnik 
filmowy, w którym były również sce- 
ny z ostatnich zajść i rezruchów w por« 
cie w Brescie. 

W piątek zmarł w szpitalu jeden z 


„| ciężko ranionyćh podczas ostatnich 


rozruchów w Breście. Jest to druga 
ofiara śmiertelna rozruchów w Bre- 
ście. Pogrzeb obu ofiar odbędzie się 
wsniedzielę. Policja przedsięwzięła od- 
powiednie środki ostrożności, zakazu- 
jąc demonstracyj i pochodów, 
— 


Historyczna Sparta 
płonie 


Ateny. (Tel. wł.) Według donie- 
sień, otrzymanych tutaj z miasta 
Sparta, wybuchł tam pożar, który w 
krótkim czasie objął całą dzielnicę 
miasta. Dotychczas spłonęło jedna 
przedmieście. Celem zlokalizowania 
pożaru wydane zostało zarządzenie ze- 
rwania szeregu domów. Na miejsce 
pożaru wysłano nawet z dalszych okos 
lic straże pożarne oraz wojsko. 


Metody grabarzy i pasożytów Polski 


Z za kulis handlu żydowskiego i jego konkurencji z Polakami 


Łódź, dnia 26 lipca. 

W tych dniach prasa przyniosła 
wiadomość o rewizjach skarbowych, 
przeprowadzonych w żydowskich do- 
mach towarowych „Whole Worth" na. 
Górnym Śląsku przyczem macki tej a- 
fery dotarły aż do Łodzi. W toku tych 
rewizyj wykryte zostały wielkie nadu- 
życia podatkowe i 


Jak donosi prasa, rewizja w Chorzowie 
ustaliła bardzo ciekawy szczegół Oto 
w numerowanych stoiskach znajdowa- 
ły się dwa stoiska nienumerowane, 
których towar nie - przechodził przez 
księgi, a wpływy z utargów dziennych 


inkasowane były wprost przez Abraha-. 
ma Cymbers z pomocg Jankia Finger". 


inne oszukóńcze, 
machinacje. Na czem - one . polegały? 


knopfa, magazyniera, który uprawiał 
manipulacje na wyrażne zlecenie swe- 
go zwierzchnika, Manipulacje te miały 
na celu zmniejszenie podatku docho- 
dowego. i obrotowego. 

W.ten sposób ukończone zostały 
wstępne dochodzenia w sprawie nadu- 
żyć w oddziale chorzowskim firmy 
Whole Worthe, Akta ‘dochodzeń skie- 
rowano do'prokuratury sgdu' okręgo- 
wego. Kapitał zakładowy firmy Whole 


„Wortke, która jest spółką akcyjną wy- 


nosi 500.060 'zł. Jak słychać z kwoty tej 


z,1'400.000,,zł zostało wycofanych przez 


głównego akcjonarjusza firmy. Izaaka 
Cymbera, który wyjechał do Ameryki. 
W:ten sposób interesy licznych. -do- 
stawców wystawione- -na 


szwank, nie mając odpowiedniego za- 
bezpieczenia. 

Interesy firmy Whole Worthe pro- 
wadzi obecnie jeden z aresztowanych 
prokurentów w ten sposób, iż codzien- 
nie odbywa drogę z więzienia do biura 
w towarzystwie posterunkowych i tam 
dokonuje niezbędnych czynności. 

W ten sposób. znowu po raz niewia- 


domo już który, zdemaskowaną zostaje; 
w oczach publiczności ' „tajemnica” 


zdolności konkurencyjnej handlu, 
przemysłu i rzemiosła żydowskiego, tak 
zabójcza dla przedsiębiorców polskich 
i tak niebezpieczna.dla życia gospodar- 
ki Polski. 

Prosty, człowiek z ulicy zachodził w 
głowę, kołnierzyk, krawat, 


kalesony czy papier listowy można na- 
być w sklepach „Whole Worth* o kil- 
ka groszy taniej niż w sklepach chrze- 
ścijańskich. A prasa żydowska kładła 
mu: nieustannie w uszy: 

„Widzisz człowieku, na tem polega 
ten cały „endecki* antysemityzm. Ka- 
żą ci nienawidzić żydów i unikać skle- 
pów żydowskich, bo chcą się twojemił 
ciężko zapracowanemi groszami zbo- 
gacićl Żyd sprzedaje taniej, kontentu- 
je się małym zarobkiem, abyś ty mógł 
oszczędzać, To się nie podoba: „endec- 
kim“ sklepikarzom, bo przeszkadza im 
to obdzierać ciebie ze skóry”. 

Na szczęście coraz mniej, jest naiw- 
nych Polaków, którzy wierzą w takie 
podszepty, ale od-czasu: do czasu trafi 
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Się jeszcze jeden i drugi, który w ży- 
dowskie łgarstwo uwierzy. 

Rewizje: skarbowe, przeprowadzone 
w sklepach „Whole Worth* dają 
prawdziwą odpowiedź na pytanie © po- 
wód tańszych cen w sklepach żydow- 
skich. Żyd jest nieskończenie bardziej 
zachłanny na zarobek niż Polak, Nie- 
miec, Szwed, Francuz. Podobno tylko 
Grecy, i to specjalnie Grecy lewańtyń- 
scy, dorównują Żydom w chciwości i 
zachłanności na cudzy grosz, Gdyby 
nie było u nas handlu chrześcijańskie- 
go, Żydzi bez litości zdzieraliby skórę 
z naszej ludności, soląc ceny, jak by 
im się tylko podobało. Ale obok żydow- 
skiego, mamy dość dobrze rozwinięty 
handel chrześcijański i Żyd nie może 
brać cen wyższych niż biorą sklepy 
nieżydowskie, prowadzone przez ludzi 
solidnych,  brzydzących się zdzier- 
stwem. Tego Żydowi jest mało, a po- 
nadto konkurencja chrześcijańska jest 
dlań solą w oku, której za wszelką ce- 
nę chciałby się pozbyć, Tylko że z wła- 
snej kieszeni ceny tej nie chce mu się 
płacić, W chciwości swojej Żyd chce, 
aby i zysk jego nie został uszczuplony, 
i aby konkurencja chrześcijańska zò- 
stała utracona., 

Trzeba: przyznać, że sprytnie się do 
tego zabiera, Jeżeli kupiec polski 
sprzedaje koszulę za 6 złotych, kon- 
tentując się bardzo skromnym zarob- 
kiem, to Żyd sprzedaje ją o 50 groszy 
taniej, Zarobek, jaki przy tej cenie o- 
siąga, jest tak mały, że nie pozwoliłby 
mu na utrzymanie sklepu, To też Żyd 
ani myśli kontentować się takim zarob- 
kiem. Są jeszcze inne sposoby powię: 
kszenia goa — jak wiadomo — tal- 
mud jest bardzo liberalny dla kupców 
i sumienia ich zbytnio nie krępuje. 

Przedowszystkiem więc Żyd stara 
się jaknajbardziej zmniejszyć swoje 
wydatki, połączone z utrzymaniera 
sklepu. Najważniejszą pozycję w tych 
wydatkach stanowią płace pracowni- 
ków sklepowych. 

Polak, jak wogóle każdy chrzości- 
janin, gdy przyjmuje pracownika, po- 
czawa się do moralnego obowiązku 
wyznaczenia mu takiego wynagrodze- 
nia, by mógł wyżyć, przynajmniej 
bardzo skrom: Przeciętny przedsię- 
hiorca chrześcijański nie zn 
šli, że pracownik jego z otrz: 
go zarobku nie jest w stanie zaspokoić 
nawet najprymitywniejszych pot 
Żyd pod tym względem nie ma ża 
pos skrupułów ani wyrzutów sumie- 
nia, 

Jak czytaliśmy w gazetach łódz- 
kich, które informacje te czerpały z u- 
bezpieczalni społecznej, firma „Whołe 
Worth" płąciła zatrudnionym u siebie 
pannom sklepowym po 10 do 12 zło 
posi tygodniowo, za 8 godzin pracy 

zień w dzień, Mamy dane, iż niektó- 
re ze sklepowych otrzymują od 4 do 6 
zł tygodniowo. Żydowscy dyrektorzy 
tej firmy wiedzą chyba, że za 10 zło- 
tych tygodniowo nie jest możliwe wy- 
żywić się i ubrać sprzedawczyni, która 
nie może do pracy przychodzić w 
chustce, połatanej sukience, bez przy- 
zwoitego obuwia. Ba, nawet żądają od 
niej, aby schludnie i czysto się prezen- 
towała. Ale nie boli ich głowa o to, 
Skąd sprzedawczyni ma na to brać. 
Niech się urządza, jak chce! 

Oszczędności na płacach personelu, 
które w dużej mierze wyrównują uby- 
tek dochodów, spowodowany tańszemi 
cenami, nie wystarczają jednak żydow-= 
skiemu przedsiębiorcy. On musi zara- 
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— Jak pan myszli — spali sze, Cz y sze nie spali ? 
— Co sze niema spalić? Muszy sie spalić — za dwa mieszące ma u mnie 


wykupić weksle! 


biać znacznie więcej niż kupiec chrze- 
ścijański, Oszukuje więc po kolei 
wszystkich, którzy z nim mają do czy- 
nienia. Oszukuje swoich HWostawców, 
nie płacąc im regularnie, osznkuje u- 
be: mlnię, nie płacąc składek i nie 
zgłaszając pracowników do  ubezpie- 
czenia, a przedewszystkiem oszukuje 
Za państwa przy wszystkich podat- 
ch. 


Poświęcił 50 groszy na to by odcią- 
gnąć publiczność od skle) 
jańskiego ale nie poświ: ich z wła- 
snej kieszeni, lecz wydarł je 
pra! om, ukradł je skarbowi 
państwa, ubezpieczalni i swoim do- 
stawcom. . 

To, co „ekonomiści“ żydowscy mó- 
wią o „racjonalizacji“, dzięki której 
kupcy żydowscy lepiej i taniej mogę. 


Mgitacja wyborcza na ruinach zamku 


Przy płonącym stosie podniesiono apel do zebranych, aby 
głosowali... — Obecni w odpowiedzi na apel rozeszli się do 
domów 


Sieradz, 10 sierpnia 
6 sierpnia urządzono tutaj demon- 
stracyjny obchód 21 rocznicy  wymóar- 


związane coś innego — wybory. 

O godz. 21.30 na ruinach historycz- 
nego zamku dawnych książąt na Sie- 
radzu zapłonęły pochodnie, rozpalono 


ognisko, wciągnięto na maszt flagi: 
państwową i strzelecką. Publiczności 
względnie mało, przeważnie dzieci, nie 
brak też było synów Izraela, 

Program uroczystościowy rozpoczął 
p. Biernik, odczytując rozkaz komen- 
danta kadrówek, oddz, strzelecki spre- 
zentował broń; następnie odczytano 
apel poległych, orkiestra straży pożar- 
nej odegrała hymn narodowy. 

Dotąd było wszystko bez zarzutu. 
Naraz stanął przy ognisku „sanacyjny* 
orator i zaczął okolicznościowe prze- 
mówienie, nadając całemu obchodowi 
zgoła inne oblicze. 

Mówca przywiódł przed oczy zgro- 
madzonych urny wyborcze j nawoły- 
wał do obowiązku głosowania na wy- 
znaczonych kandydatów, jako pocho- 
dzących z ramienia tych, co wywalczyli 


niepodległość, dali nową konstytucję, 
przeprowadzili reformę szkolnictwa, 
a teraz realizują nową ordynację wy= 
borczą,- Że należy ufać tym, €o rozpo- 
częli walkę w 1914 r. na dwóch odcin- 
kąch: jedna z przemocą moskiewską 
zakończyła się zwycięstwem, a druga 
z niewiarą narodu w ideę į twórczą 
prace tych zwycięzców dotąd trwa itd. 
itd... 


yły pierścienia słuchaczy wkoło 
ogniska zgromadzonych zaczęły się 
przerzedzać, snadź od tej mowy uszy 
słuchaczom  pócierpły.  Zachmurzyło 
się też niebo, powionął wiatr od zacho- 
du, płornień ogniska poszedł dołem, 
mówca przerwał orację. Oklasku ani 
jednego. Pokrótce opustoszała zam- 
czysko, pogrążyło się znowu w cichy 
sen i zadumę, jak i jego pobliscy sąsie- 
dzi w grodzie. 

I znów jak wczoraj, tak bez zmian 
i dziś w mieście ta sama szarzyzna 
dnia, cisza i milczenie. 

Nie myślą tu o wyborach, lecz każ- 
dy o swej doli i troskach życiowych. 
A „sanacja* podejmuje syzyfowy trud 
przewracania prawdy do góry nogami, 


"|1 okradanie 


zaspakajać potrzeby publiczności niż 
kupcy chrześcijańscy, to jest ordynar- 
na mistyfikacja, obliczona na naiw- 
nych. BAG] ORAL AE aio 
jak wyzyskiwa: praco 
Tzu. skarbu państwa, zakła- 
dów ubezpiec: i dostawców. 
Polak, który kupuje mydełko w ży- 
dowskim sklepie dlatego, że tam jest 
ono o 10 groszy tańsze niż w sklepie 
chrześcijańskim, powinien pamiętać o 
tem, że bierze udział w całym szeregu 
różnych niegodziwości. Bo tych 10 gro- 
szy, które darował mu kupiec żydow= 
ski, sprzedając mu taniej mydełko, od- 
bija on sobie na skarbie państwa, na 
pracownikach lub na ubezpieczalni. I 
w rezultacie Polak nietylko, że nie za- 
oszczędził 10 groszy, lecz stracił dale- 
ko więcej, gdyż on będzie musiał 
wkońcu płacić za oszustwa żydowskie 
Państwo, okradane systematycznie 
przez żydów, podwyższy podatki lub 
naznaczy nowe i Polacy będą musieli 
je płacić, ubezpieczalnie zmniejszą 
świadczenia lub podniosą składki i 
znowu polski robotnik na tem ucierpi; 
dostawcy Żydów, poniosłszy straty, 
zmuszeni będą ograniczyć pracę w 
swoich fabrykach i warsztatach i zno- 
wu polski robotnik zapłaci za to swoim 
zarobkiem. Zaprawdę, lepiej zapłacić 
nie 10, ale 20 1 30 groszy więcej w skle- 
pie chrześcijańskim, który nczciwie 
nia swoje obowiązki wobec ludzi 
i państwa, gdyż wtedy ma się spokoj- 
ne sasanka: że postępowaniem swojem 
nie wyrządza się szkody interesom ca- 
łego narodu i państwa, aniżeli liczyć 
na oszukańczy marny ochłap żydowski. 
Polak, kti wstępuje do żydow- 
skiego sklepu, powinien to sobie u- 
świadomić, a wtedy zapewne zawróci 
z drogi, aby mimowoli nie stać się 
współwinnym oszustw żydowskich. 


Wedłu! 
katolicki 


je 
dja. Jak wiadomo, biskup Preysing przy- 


Kierownicy włoskiego pisma tredenty 
stycznego w Bzwajcarii w kantonie Tessin 
p. t „Adula” Contempi i Colombi zostali 
aresztowani pod zarzutem szpiegostwa i 
zdrady stanu. zh 

w gn tę dniach, Jak donosi pra- 
sa włoska, król zamierza zwołać radę ko- 
tonna. Mówi się o dacie 13 sierpnia. Rada 
PS nie była zwoływana od Szeregu 
lai 


* 

Jedno e pism francuskich donosi. z Lons. 
dynu, iż wcześniej czy później dojdzie do 
dyskusji pomiędzy państwami europej- 
skiemi, licząc w tem iemcy, nad sprawą 
nowego podziału kołonji. Według obiega- 
jących pogłosek, Mozambik miałby przy- 
paść Włochom, AWCJA zaś Niemcom. 


Minister Beck w czasie swego pobytu 
w Finlandji złożył cały szereg wizyt ofi- 
cjalnych, oraz weźmie udział w wycieczce 
morskiej jachtem wzdłuż wybrzeży chiń- 
skich. k 


Prezydent Roosevelt uważa nowo-u- 
chwaloną ustawę o ubezpieczeniach apo- 
łecznych za najdonioślejazy akt wykona- 
nia swego programu. Ustawa ta pociągnie 
za éobą nowe podatki, które wynoszą 10 
proc. rotznie od 3 miljardów dolarów. Su- 
s, te będą wypłacane na zaelłki dla bez- 
robotnych i starców. 


zło ij jonowe 


Starołęka, w sierpniu. 

Zwierzęta domowe „bywają roz- 
mait i rozmaite jest ich „zastoso- 
wani 

Taki naprzykład piesek, Może słu- 
żyć do odpędzania złodziei; wtedy jest 
to zwierzę pożyteczne i dlatego uwią- 
zane ma ciężkim łańcuchu. Pies bywa 
używany także do polowania. I to w 
senaie dwojakim: na zwierzynę, lub 
na męża. Jeżeli dama zbyt mało zwra- 
ca na siebie uwagę urodą i rasą, wtedy 
chodzi na spacery z urodziwym raso- 
wym pieskiem. W doborze psa należy 
być w takich wypadkach ostrożną. Je- 
żeli naprzykład pani obfituje w kształ- 
ty tak zwane „barokowe”, nie na- 
leży ich podkreślać gotykiem char- 
ta. Bywa jednakże też naodwrót: jeżeli 
dama jest właścicielką nóg nieco „ro- 
kokowych”, przypominających gię- 


ilustrował WIT GAWĘCKI 
optyczne, prostują się w styl „empire“... 
Tyle w sprawie psa, 
te meble — lub mówiąc poprostu: nóg 
„prostowanych na beczce”, powinna 
prowadzić na smyczy jamnika; przy 
rokokowych nóżkach tego zwierzęcia 
nogi jego właścicielki, przez złudzenie 


Kot ma również zastosowanie róż- 
norakie. Kabalarce dodaje, gdy jest 
czarny jak kawa, z której fusów się 
wróży — tajemniczości; kabała z ko- 
tem kosztuje o trzydzieści groszy wię- 
cej, niż zwykła. — Kot może pozatem 
służyć do polowania na myszy — o ile 
przypadkiem w danem mieszkaniu 
Mysz nie należy do zwierząt domo- 
wych, Myszy hoduje się na biało. Czy- 
nią to starsze panny, lub pijaki. 


Oczywiście nie poprzestajemy na 
zwierzętach czworonńożnych. 

Drób reprezentowany bywa przez 
kanarka, lub papug. Ta ostatnia może 
zrosztą spełniać rolę podobną jak piè- 
sók „rokskówy” Poleca się uaprzy- 
kład rodzinom. ży dowskim mieć w mie- 


szkaniu kilka papug: ich semickie 
dzioby odwracają uwagę aryjskich 
en od wybujałych nosów gospođa- 
rzy! 

Do zwierząt domowych należą je- 
szcze złote rybki i — pająki, Pająk 
tworzy coś w rodzaju domowej Wwy- 
róczni delfickiej i, zależnie od pory, 
w której się pokaże, wróży „chagrin* 
— „honheure* — itp, 


Nie będę tu mówił o drobniejszej 
zwierzynie, nie wypada. W tej materji 
dam tylko dobrą radę. 

Mianowicie — jeżeli w domu gra- 
sują szwaby, należy się natychmiast 
postarać o francuzów: obie te nacje 
niebawem staną do walki jak jeden 
mąż, rozpoczną między sobą wojnę 
i wyginą co do nogi. — W sprawie 
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Nowy Jork contra Berlin 


Jak wojowniczy burmistrz amerykańskiej met 


Hitlerowi 


ropa! wypowiedział walkę Adolfowi 


Od własnego korespondenta „Oredownika“ 


Nowy Jork, 1 sierpnia. 


Wojowniczy burmistrz amerykań- 
skiej metropoljj wypowiedział walkę 
Adolfowi Hitlerowi. Fiorello La Guar- 
dja, w którego żyłach prócz krwi wło- 
skiej płynie również domieszka. nio- 
zbyt aryjska, przygotowuje kampanję 
wyborczą. Podobno kandyduje na 
stanowisko gubernatora stanu, gdyż 
w samem mieście podkopuje jego pro 
stiż irlandzko-niemiecka organizacja 
polityczna, znana pod nazwą Tąmma- 
ny Hall, a pozostająca pod wpływem 
popularnego Alfreda. Smitha, byłego 
gubernatora oraz kandydata. na gospo- 
darza Białego Domu z roku 1928. 

Otóż według ostatnich urzędowych 
statystyk stan Nowy Tork ma najwię- 
kszy odselek ludności żydowskiej w 
U. S. A..a mianowicie 16.67 proc. mia- 
sto aż 29.56 proc. Nic zatem dziwnego, 
że zwalczanie hitleryzmu jest tu bar- 
dzo skutecznym środkiem na zyski- 
wanie sobie głosów, -Gdy dodamy do 
wpływów żydowskich sympatje rady- 
kalno-lewicowe, wrogie niemieckiemu 
reżimowi narodowo - socjalistyczne- 
mu oraz część wpływów katolickich, 
to stwierdzimy, iż burmistrz La Guar- 
dia, wypowiadając wojnę Hitlerowi, 
zrobił zręcznie pociągnięcie na sza- 
chownicy wyborczej. 

Motyw owej „wojny“ jest raczej 
błahy, Pewien Niemiec złożył podanie 
w ratuszu o zezwolenie na masowanie 
szwedzkie czy też inne. Władze miej- 
skie odmówiły, powołując się na. roz- 
porządzenie burmistrza, iż fach powyż- 
szy mogą wykonywać tylko obywatełe 
amerykańscy. Wówczas Niemiec udał 
się "do swego konsula generalnego, 
który — nie tak, jak przedstawiciele 
innych państw, o czem nie wypada 
wspominać tu szerzej — energicznie 
zaprotestował, uzasadniając protest 
układem handlowym  niemiecko-ame- 
rykańskim z dnia 14-go października. 
1925 r., przewidującym wzajemność w 
traktowaniu obywateli. Fiorello La 
Guardia bez namysłu odparł, że Hitler 
stosuje pewne wyjątkowe środki re- 
poni przeciwko. obywatelom amery- 
sańskim, wyznania. mojżeszowego, ca 
równa się zerwaniu odnośnej klauzuli 
umowy handlowej, å 

Kłopot największy wynikł z tego 
wszystkiego dla. waszyngtońskiego de- 
rartamentu stanu. Na. zapytanie 
adwokata konsulatu Rzeszy odpowie- 
dziano oficjalnie, iż dane co do wy- 
jatkowego upośledzenia — iźraelitów 
amerykańskich przez rząd „hitlerowski 
dotychczas: nie istnieją. Tą. odpowie- 
dzią departament stanu naraził się na 
niepopularność już: wymienionych kli- 
jentów politycznych. naszego burmi- 
strza, który dowodzi, iż: nie ustąpi in- 
nej: władzy jak sądowej. Sprawa ta- 
jemniczego: massżysty zajmuje nadal 
pierwsze stronnice pism amerykań- 
skich, usuwając na plan dalszy nawet 
rabunkowe i rozwodowe. 


PANORAMA „CITY' 


Aby dyplomacji Roosevelta spra- 
wić jeszcze większy kłopot urządzono 
masowe manifestacje, podczas odjazdu 
okrętu „Bremen“; z przedniego ma- 
sztu manifestanci zerwali banderę ze 
swastyką. Znowu departament stanu 
musiał się tłumaczyć i wyrażać ubole- 
wanie, 

W następstwie powyższych działań 
przeciwhitlerowskich oraz 'przeciwfa- 
szystowskich, daje się odczuć coraz 
silniejszy prąd, zmierzający do ogra- 
niczenia działalności organizacyj oby- 
wateli obcego pochodzenia. „Towarzy- 
stwo Przyjaciół Nowych Niemiec” jest 
poważnie zagrożone. Władze patrzą 
się niechętnem okiem nawet na potęż- 
na~, Steuben Society”. 

Niemniej jednak wzrosły ostatnio 
szanse poważniejszego niż dotychczas 
bojkotu Niemiec. Równocześnie ©- 


NOWEGO JORKU 


strzejszej niż dotychczas krytyce pod- 
lega międzynarodo' polityka Hitlera 
i państw mu sprzyjających. 

Nastroje antyniemieckie przeniosły 
się również na teren sportowy. Udział 
sportowców amerykańskich w olim- 
piadzie berlińskiej jest pod znakiem 
zapytania. 

Długoletnia, wytrwała i planowa 
praca propagandowa Berlina, prowa- 
dzona przez nasyłanych agentów oraz 
organizacje niemieckie natrafia na. 
coraz poważniejsze trudności. W 
pinji amerykańskiej dokonywuje 
poważny zwrot. Wypada liczy 
nawet z możliwością poparcia aktyw- 
nej polityki francuskiej przez Stany 
Zjednoczone, gdyż nastroję opinii pu- 
blicznej mogą da tego zmusić prezy- 
denta Roosevelta. 

JAN DROHOJOWSKI. 


W Erytrei wylądowało 250 tysięcy 


żołnierzy 


London, (PAT.) Agencja Reutera 
donosi, że ze statków włoskich, prze- 
pływających przez Kanał Suezki w dro- 
dze do Afryki Wschodniej, słychać 
gromkie wiwaty jadących żołnierzy. 

Korespondent Reutera oblicza, że.w 
Erytrei wylądowało już około 250.000 
żołnierzy włoskich, 

150 żołnierzy chorych ma. malarję 
odesłano: z .powrotem do ojczyzny, na 
pokładzie parowca „Giuseppe Mazzini“ 
wykryto 18 dezerterów., W: Port Sai- 
dzie i Suezi kupcy i przedsiębiorcy ro- 
bią wielkie interesy, natomiast ludność 


włoskich 


uskarża się.na wzrost kosztów utrzy- 
mania. 

Zakupiono tarta wiele lekkich samo- 
chodów ciężarowych, do których wer- 
buje się szoferów i mechaników, pro- 
pony, m konlzakty 5-letnie na służ- 
bę w Erytrei z pensją 25 funtów szterl. 
1aiesięcznie. Pomimo danego w 
Egipcie zakazu zaciągania się na służ- 
bę w kolonjach włoskich, liczni bezro- 
botni egipscy przekraczają potajernnie 
granicę i zgłaszają się we włoskich 
punktach werbunkowych. 


LUIGI ROZZA 
włoski minister rohót publicznych zginął 
w katastrofie samolotowej, udając się na 
wizytację przygotowań wojennych. prze- 
ciwko Abisynji. 

Historyczną uchwałę powzięto w radzia 
departamentu Sekwany: w obrębie całego 
wielkiego Paryża. włącznie z peryferjami, 
w niemal 5-miljonowej metropolji Francji, 
znosi się komunikację tramwajową, i 

Likwidacja sieci tramwajowej nastapi 
etapami w ciagu najbliższych dwóch lat. Po 
nowym roku 1938 nie będą już rozbrzmie- 
wały na ulicach paryskich sygnały elektrycz: 
nych kalei. 

Dotychczasowe linje tramwajowe, wy par- 
te już zresztą z śródmieścia od lat kilku 
przez autobusy, będą wszędzie zastąpiona 
wozami motorowemi. Z pośród wielkich sto- 
lic świata Poryż będzie pierwszem miastem, 
gdzie z rejestru nowoczesnych środków. ko- 
munikacji wielkomiejskiej wyłącza się całko- 
wicie tramwaj, jako już przestarzały, 

Na powierzchni pozostaną taksówki 
i autobusy, pod ziemią — popularne „me- 
tro”, najszybszy i najtańszy sposób przeno« 
szenia się z miejsca na miejsce w miljono- 
wem mieście. 


* 

Pod wrażeniem powyższej wiadomości 
nasuwają się pewne uwagi o tempie i postę: 
pie życia ostatnich lat. 

Przed kilku tygodniami obchodzona 
to Niemczech bardzo uroczyście stulecie wy: 
budowania pierwszej linji kolejowej, łączą: 
cej Norymbergję z Fürth. 

Zastosowanie konnych tramwajów przy- 
czyniło się ogromnie w ostatnich 25 latach 
ubieglego stulecia do uproszczenia problemu 
komunikacji wewnątrz miast. Tramwaj z za 
przęgiem konnym — pamiętają go jeszcze 
z ulic poznańskich najstarsi mieszkańcy sto- 
licy Wielkopolski — uległ i został wyparty 
przez kolej elektryczną. 

A teraz znowu niedość ruchliwy i niedo- 
statecznie dostosowany do współczesnego ży+ 
cia ulicy wóz tramwajowy ustępuje mlodsze» 
mu i bardziej rączemu samochodowi, 

Wszystko po to, by szybciej zmierzać do 
celu! 


PIEGI 


żółte plamy, opaleniznę usuwa pod gwa- 
rancją 


»AXELA” -KREM 


w słoikach po 1 Z= I 3,50. Mydło 
„Azela” kaw. 1, zł 


J, Gadebusch, Poznań, Nowa 7. 
n 12502 


środków na inne drobiazgi domowe 
nie zabiorę głosu, gdyż pragnę dziś 
właśnie mówić o grubej zwierzynie 
domowej. 

„Gruba* zwierzyna, to nie olbrzymi 
dog, czy bernardyn. Przy.tej zwierzy- 
nie, o której mówię, bernardyn, to 
szczeniak. Mam na myśli zwierzęta 
„domowe* właściciela fabryki mydła 
„Regera*, p. K., Sandera. Możemy je 
oglądać czasem na-ülicačh miasta, gdy 
tworzą pochód reklamowy; bo są tó 
bydlęta pożyteczne — niczem „sand- 
wicze”, ļub ten typek na szczudłach, 
rozrzucający po Poznaniu ulotki, 


Odwiedziliśmy owe egzotyczne zwie- 


rzęta u nich w domu w Starołęce. M 
mo, żeśmy z Witem wybrali porę wizy- 
tową, te znaczy czas między jedenastą 
a dwunastą w południe, trafiliśmy 
akurat na obiad i w mieszkaniu zwie- 
rząt był wielki ruch. 


— „Bogda dziś znowu kopie!" — 
odezwał się do naszego cicerone jakiś 
lokaj, obnoszący na pierwsze danie 
koniczynę. Uspokojono nas: to nie 
była gwiazda filmowa, lecz klacz hu- 
culska, imieniera Bogda... 


Zwierzęta naszega olcjalnewo Ogro- 
du zoologicznego mogą swoi kolegom 
ze Starołęki zazdrościć, W Zoologu 


żyją za kratami, lub wysokiemi płota- 
mi i mają. stosunkowo mało miejsca 
do dyspozcji;. każda rasa ma oddzielne 
mieszkanko z biletem wizytowym — 
podczas gdy w Starołęce na dużym tė- 
Trenie nad Wartą biegają sobie zwie- 
rzętą swobodnie, zebry z lamami i ba- 
wołami. 


Okazy są dobrze odżywiane i piękne, 
począwszy od rasowych koni, „Hack- 
rney'ów*, a skończywszy na bażantach 
i kilku tysiącach złotych rybek. 
Wszystko to oswojone, jada z ręki (tyl- 
ko u złotych karpi, chińskich i japoń- 
skich, nie próbowałem tego stwier- 
dzić.,.), Jedyne niebezpieczne bydlę, to 


olbrzymi bawół tybetański — to też on 
jeden jest uwięziony: 

Chodziliśmy wśród zwierząt, przy- 
glądając się ich uczcie. Kilka z nich 
zaprzyjaźniło się z nami odrazu, Szcze- 
gólnie zebu sjamskie, których jest parę 
sztuk, między innemi dwóch braci, 
lecz, o dziwo! — nie zrośniętych... 

Wielkie zainteresowanie wzbudził 
wśród tych kochanych zwierząt domo- 
wych szkicownik Wita; nie powiem, 
by mu chętnie pozowały... jedna zebra 
wykazywała nawet wielką tendencję 
pożarcia swego portretu; była to zre- 
sztą samica i Wit ją na swym rysunku 
zrobił trochę starszą, niż była w isto- 
cie. Z tej to pewnie przyczyny jej nie- 
chęć dla. malarza... 


Natomiast ze spokojem i zacieka- 
wieniem śledziły nas wielbłądy; zbli- 
żały głowy o wybitnie semickich pro- 
filach i spoglądały na rysunki z miną 
znawców, niczem starzy żydowscy 
„kunsthandlerzy *... 

Wit uwiecznił scenę obiadu młode- 
go wielbłąda Agi. Stworzenie to uro- 
dziło się w Poznaniu — gdy się patrzy 
na jego semicki nos, zdaje się to po- 
prostu niewiarogodnem. Matka zdechła 
krótko po porodzie i małego wielbłąda, 
zresztą płci żeńskiej, odkarmiano bu- 
telką, aż wyrósł na. przystojnego pod- 
lotka. Panna-wielbłąd jest dla nas 
bardzo łaskawa, pozwala się głaskać 
po aksamitnej sierści i nie odstępuje 
od nas ani na krok.. Gdy opuszczamy 
zagrodę zwierząt, stworzonko patrzy 
za nami tęsknem spojrzeniem, Bardzo 
chcielibyśmy je ze sobą zabr: lecz 
pertrak je z właścicielem zwierżyńca 
nie doszły do skutku, 


Trudno — nie będziemy mieli wiel- 
ąda... Kupimy sobie z Witem po 
piesku ,.. 


Albo sprawimy sobie — białe my- 


szy; sposobem ogólnie znanym i przez 
Monopol państwowy mile widzianym! 


M S. 
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Ataki na Ks. Biskupa Łosińskiego 


Atramentem oblana kaplicę domową ks. Biskupa — Rezolucja kół Str. Nar, w Łodzi 


Kraków. (Tel. wł). Tut. „Głos 
Nar." otrzymał z Kiele korespondencję 
następującej treści: 


_ «Z prasowych doniesień wiadomo jest 
już katolickiemu społeczeństwu, że od 
marca 1935 r. toczy się nieprzebierają- 
ca w środkach walka z ks, biskupem 
Łosińskim. Walkę prowadzą zorga- 
nizowane żywioły lewicowe, prasa ży- 
dowska. sekciarze, a nawet wpływowe 


Trzeba zdać sobie jasno sprawę, że 
jest to początek walki z całym Kościo- 
łem Katolickim. Wybrano do tej wal- 
ki odcinek kiele a jako pierwszy cel 
do osiągnięcia postawiono: zmusić ks. 
biskupa Łosińskiego do ustąpienia. Do 
osiagnięcia tego celu służą ataki praso- 
demonstracje uliczne i wybijanie 
rb w oknach pałacu biskupiego, wre- 
je wstrzymanie od trzech już mie- 
sięcy |!) poborów należnych ducho- 
wieństwu całej diecezji. 

Świeżo jest do zanatowania fakt, że 
i na sierpień kielecka Kurja Biskupia 
nie otrzymała, przewidzianych konkor- 
datem ryczałtów. Pomimo, że pałac 
biskupi chroni posterunek policji pań- 
stwowej, w piątek. 2 sierpnia, wieczo- 
rem między godz, 21—22 „nieznani 
sprawcy" rzocali do kaplicy domowej 
Ks. Biskupa flaszki z atramentem, któ: 
remi został zalany ołtarz i figura 
Józefa. Ślad wylanezo atramentu 
dać nazewnątrz około 2 okien na wy- 
sokości I-go piętra. 

Społeczeństwo katolickie Kielc, pa- 
mięta, jak w zimie r. 1934—1935 zda- 
rzyło się, że ktoś rozlał cuchnaca ciecz 
w kinie żydowskiem „Palace“, a później 
znów rzucono ampułkę z cuchnącą cie- 
czą do żydowskiej owocarni. Wtedy 
to delegacja żydowska otrzymała za- 
pewnienie od p. Wojewody, że władze 
policyjne i sądowe dołoża wszelkich 
starań, aby wykryć i ukarać winnych 
Zatrzymano wówczas i prz 
po parę miesiecy w arószcie kilku zu- 
pełnie niewinnych, młodych ludzi. — 
Posterunkowy, który wtedy mia? służ- 
bę na ulicy, został zawieszony w służ- 

ie. 

Społeczeństwo katolickie miasta 
Kiele oczekuje, że władze administra- 
cyjne i sądowe wykażą równą energję 
i sprężystość i w danym wypadku." 

Łódź, 10.8. Na zebraniu Str. Nar. 
koło Łódź-Śródmieście powzięło na- 
stępującą rezolucję: 

„Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup 

Łosiński 


Kielce. 


„Zebrani członkowie Stronnictwa 
Narodowego Koła Łódź-Śródmieście na. 
zebraniu Sekcji Młodych w dniu 7 
sierpnia i na zebraniu ogólnem w dniu 
8 sierpnia b. r. w liczbie 378 osób, w 
związku z napaściami na J. E. Ks, Bi- 
skupa stwierdzają: 

że Kościół Katolicki wychowawca 
wszystkich pokoleń Polaków poprzez 
tysiąc lecie naszych dziejów musi w 
Polsce cieszyć się całkowitą i pełną 
swobodą w wykonywaniu swej misji, 
zleconej Mu przez najwyższą władzę 
Chrystusa. Króla, 

że Kościołowi przez swą hierarchję 
służy prawo wyłącznego wpływu na 
wychowanie religijne i moralne mło- 
dych pokoleń, 

że wszystkie napaści, organizowa- 
ne przez pewne czynniki polityczne na 
Kościół Katolicki i jego przedstawi- 
cieli są na rękę masonerji i żydostwu, 

że w szczególności niesłychane wy- 
stąpienia przeciwko J, Ks, Bisku- 
powi kieleckiemu mu się spotkać 
z kategorycznym protestem całego na- 
rodowo- į po katolicku myślącego spo- 
łeczeństwa, oraz gotowością do walki 
o jego autorytet, 

Ponadto zebrani składają hołd Naj- 
dostojniejszemu Pasterzowi za Jego 
nieugiętą postawę i zapewniają o 
swem synówskiem przywiązaniu.'" 

Kierownik Koła: 
(Dr. Czesław Rostkowski) 
Sekretarz: 
(Wożniak Jan) 


W numerze wczorajszym „Orędow- 
nika“ zamieściliśmy obszerny memo- 
rjał katolickiego społeczeństwa w Kiel- 
cach do wojewody dra Dziadosza w 
sprawie niesłychanych napaści na J. E. 
ks. biskupa Łosińskiego. Jak nas in- 
formują, wojewoda dr. Dziadosz udzie- 
li} odpowiedzi na ten memorjał, ale 


treść tej odpowiedzi jest tego rodzaju, 
że gdybyśmy ją zamieścili, wywołałaby 
wśród społeczeństwa katolickiego dal- 


sze rozgoryczenie i przyczyniłaby się 
— naszem zdaniem — do pogłębienia 
i tak już naprężonego konfliktu, 


Ks. Biskup Łosiński a wojsko 


Kielce, 10 sierpnia 

Wobec rozsiewanych przez „sana- 
ją“ wersyj o tem, że stosunek J. Eksc. 
księdza biskupa A. Łosińskiego do 
Wojska Polskiego zawsze był niepa- 
trjotyczny i wobec faktu, że nawet do- 
wódca tutejszego 4 p, p. leg. płk. 
Ostrowski, brał udział w zebraniu, któ- 
re uchwaliło rezolucję przeciw księcio- 
wł Kościoła, przytaczamy ważniejsze 
takty historyczne, oświetlające fak- 
tyczny stosunek J. Eksc, biskupą do 
ukochanej przez naród armji. 

Gazeta Kielecka podaje w nr. 167 
z roku 1918 opis poświęcenia sztandaru 
56 wadowieckiego pułku piechoty, któ- 
ry za czasów okupacji austrjackiej 
miał swój bataljon zapasowy w Kiel- 
cach. Sztandar ufundowało społeczeń- 
stwo kieleckie, a poświęcił go i wręczył 
pułkowi w dniu 1 grudnia 1918 roku 
tak zaciekle dziś zwalczany ks. biskup 
Łosiński. Oddajemy głós „Gazecie 
Kieleckiej". 


Obchód Narodowy 

+... „Nabożeństwo uroczyste w kate- 
drze wobec gen. Iwaszkiewicza i przed- 
stawicieli społeczeństwa odprawił J, E. 
ks. bp. A. Łosiński w asyście licznego 
duchowieństwa. Kazanie patrjotyczne 
wygłosił ks. Pilsch. 

... Jednocześnie przed ołtarz polo- 
wy, uczyniony na cmentarzu (katedral- 
nym), wyszedł (ze Mszą św.) ks. prałat 
Obuchowicz. ... Zbliżyły się do ołtarza 
szeregi wojsk, obok schodów wiodą- 
cych na cmentarz zgromadzili sią ofi- 
cerowie, 

„.„ Wśród ciszy i powszechnego sku- 
pienia, w otoczeniu duchowieństwa i 
sztandarów, wszedł na stopnie ołtarza 
J. E. ks. bp., ażeby dokonać poświęce- 
nia sztandaru. J. E, ks, biskup wręczył 
sztandar przedstawicielowi 56 p. p. 
Wojsko prezentowało broń, muzyka 
zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła” 
Dalej nastąpiło przemówienie ks. bi- 
skupa, które tchnęło patriotyzmem i 
umiłowaniem służby dla dobra Ojczy= 
zny. 


święcenie sztandarów 4 p. p. leg. Rów- 


nocześnie poświęcono á proporczyków 
2 pułku artylerji lekkiej, Legjonów". 
Sztandary ofiarowało społeczeństwo 
kieleckie przy hojnym współudziale 
ks, biskupa Łosińskiego. I znowu o tym 
fakcie w „Gazecie Kieleckiej czytamy: 

„a. Mszę polową na „Placu Wolno- 
ści“ celebrował J, E. ks. biskup Łosiń- 
ski, w asystencji djakonów i licznego 
duchowieństwa, a po Mszy św. dokonał 
poświęcenia sztandaru i proporczy- 
ków. ...O godz, 2 po południu odbyło 
się w zamku śniadanie dla pp. jenera- 


łów 1 przybyłych gości, Pierwszy 
toast za pomyślność Rzeczypospolitej 
wzniósł J, E. ks. biskup A. Łosiński,” 


Na zawodach 

„... Jenerał Żeligowski w obecności 
J. E. ks. biskupa i jenerała Latinika 
wręczył (zawodnikom) zasłużone na- 
grody. Wiemy też od naszych świad- 
ków, że ks. biskup kielecki w kasynie 
oficerskim był gościem 4 p. p. leg. na 
wspólnym posiłku żołnierskim.“ 

J. E. ks, biskup Łosiński był 1 jest 
gorącym entuzjastą żołnierza polskie- 
go, bò widzi w nim ostoję niepodległo- 
ści Państwa j siłę narodu polskiego, 
w wojsku widzi czynnik, który ma Pol- 
ske obronić, a nie rozbijać i niszczyć. 
Ma wspierać jej powstanie, odrodzenie 
się i rozrost. Chce w niej widzieć czyn- 
nik spokoju i ładu w życiu społecznem. 
Słowem — armja ma służyć w obronie 
granie i narodowi jako całość. 

Jakże niepoważnie wyglądają u- 
chwały stowarzyszeń P. O. W. i ci 
wszyscy, podpisujący uchwały, skiero- 
wane przeciwko ks, biskupowi! 

Trzeba zdawać sobie sprawę, że wal- 
cząc z Kościołem, wypełnia się rozkazy 
agentów dwóch wrogich Polsce mo- 
carstw: Niemiec i masonerji, które 
chcą, aby w Polsce katolickiej Kościół 
katolicki, ta siła spajająca naród, bez 
względu na polityczną przynależność, 
był prześladowanym i tracił swą po- 
wagę. 

Kto więc walczy z Kościołem kato- 


ÓW dniu 8 lipca 1923 odbyło się po- | lickim, ten podkopuje niepodległość 


Polski, 


JAN CEBULA 


Dnia 28 stycznia 1935 r. umarł 
z głodu i zimna w szałasie na 
rzedmieściu Łodzi 65-cia letni 
an Cebula, uczestnik walk o nie- 
podległość, długoletni sybirak... 
(z prasy) 


Knut mu zygzakiem wrasłał w plecy 
10, 


hardi 
w mordę pięść wraża tłukła st 
(go... 
rzygał zębami | czarnej krwi strugą, 
lecz milczał... 
milczał z pogardą. 


Potem na Sybir szedł mera 


o sine dale darł dłonie do mięsa 

1 ból połykał w wielkich skrzepłych 
kęsach 

i rył na Śniegach lepkie, czarne znaki. 


— „Małczat sukinsyn!!* kozak na 


popasach 
warczał i kolbąb prał, nahajem świstał 
— nIezusi!”...... 
I była przepaść bezdenna i mglista 
co głucho, głucho huczała gdzieś w głowie 
1 but, co miażdźżył twarz tępym ołowiem, 
na ustach słoność kutego obcasa... 


Potem trza było długo po śnieżycach 
tarzać się wściekle w opętanej męce. 
W niebo wyciągać skamieniałe ręce 
l wyć z tęsknoty, jak pies do księżyca... 


Na gwiezdnych żużlach dusze wciąż 
przypiekać 
1 skomleć., skomleć, aby choć z daleka 
przez gorejące na przestworzach kraty 
MATCE krwawiące całować stygmaty... 


Lecz przyszedł grom, co strzaskał pęta. 
i wstała Wolna, Niepodległa, Święta... 


Wrócił Cebula do ojczystych progów 
i kał ze szczęścia., | dziękował Bogu... 


A potem... potem.. 

(przeklęte słowo, co Jak rana boli) 
«+.konał powoli 

w łunach stygnących mrożnego zachodu, 
jak pies pod płotem— 

Przy boku braci 


za których wolność krwią serdeczną płacił 
konat... 
konat z głodu... 


Tak było ciężko konaó... 
tak ciężko 
bezsilne ramiona 
dźwigać do mieszkań przytulnych 

1 ciepłych... 
I w gorączkowej potwornej malignis 
słyszeć, jak stygnie 
reszta za braci niewylanej krwi... 
Potykać łzy, 
które krzepły... 


nurzali się w topieli 

zagrabionego na nędzarzach złota!! 
Tam wino chlali, Hkiery, koniakil] 

A tam się gziły pijane kokoty!| 

A tam rzygali szampanem w kloakili! 


Wichr hen za miastem wściekał się 

i hulal 
gdy konat z głodu starzec Jan Cebula... 
Tylko na murach zachód krwią ociekał.., 


O Polsko, Polsko.. jakżeś Ty daleka... 


O~ nie mów nie mów starcze bojowniku 

swoim poległym w walkach towarzyszom 

o takiej gorzkiej za czyny zapłacie. 

Nie mów na Boga Na imię Maryill 

bo gdy Twe skargi dławiące usłyszą 

powstaną z grobu w krwi swojej 
szkarłacie 

ze strzępem stryczka wiszącym u szyi 

1 rany skrzepłe na nowo otworzą 

i rąk szkielety wzniosą i zagrożąl! 


A potem płacząc szaty hędą darli 
1 pożałują, że dla nas umarli... 
EE tra a = DAR 0 N S 
Odszedłeś starcze do mrocznych zaświatów 
Polaku prawy, żołnierzu najszczerszy. ., 
Dziś ja, choć jeden, na grób zamiast 
kwiatów 

rzucam ci garstkę krwią pisanych wierszy, 


Konstanty Dobrzyński. 
Łódź, w sierpniu 1935 » 


P. mec. Kowalski z Łodzi w tow. p. pròf. 
Klinza na ulicach Zakopanego. 


Pierwsza Chrzeddjańtka Fabryka Krawatów 
-Krawat Polski 
w Łodzi, 


b 
ul. Piotrkowska 145 
tel. 150-52. 
'oleca dny 
tkany "Ga własnych mar. 
sztatach Żądać wsze 
dzie i zwr 
na mak fabryczny, 


Katowicka „Polonja“ donosi w związku 
z rozłamem w „Wyzwoleniu”, że niektórzy 
z rozłamowców wygadali się, iż korzysta ją 
nadal z darmowych biletów kolejowyci 
aczkolwiek legitymacje poselskie dawno 
wygasły. 

O ile te niedyskretne zwierzenia naj- 
nowszych „sanatorów* polegają na praw- 
dzie, wówczas byłby te niewątpliwy do- 
wód troskliwości „sanacji” nie tyle o ma- 
terjalne korzyści nowych swoich nabyt- 
ków, ile przejawia się w tem chęć skapto- 
wania de wyborów tych ludzi, którzy kie- 
dyś darzyli zaufaniem rozłamowców, a 
którzy o wyborach nawet słuchać nie chcą. 
Ta kalkulacja weźmie jednak całkowicie 
w łeb, ponieważ wpływy jednostek na ma- 
sy choćby nawet najbardziej popularnych 
kończą się z chwilą, gdy te autorytety 
przechodzą na służbę „sanacji”. 

* 


d 

Wśród prawdziwych legjonistów daje 
się zauważyć ostatnio poważne rozgory- 
czenie z nowody systematycznego . 
szania się wpływów czwartej brygady. 
„Sanacyjne* pismo „Śląska Brygada” za- 
mieszczą w n-rze 21 z dnia 28 lipca b. r. ta~ 
ki wiersz, który otrzymała z kół legjono- 
wych krakowskich: 


Legjony to przebrzmiała nuta 
Legjony to naiwnych los, 
Legjony to żebracza buta, 
Legjony dziś nam dały głos. 


My — czwarta brygada — lokajska gro- 


K Ą mada 
Na żer, ruszyliśmy napychać *rzos — bo 
mamy nos! 


Krzyczeli, że na Wodza plwe my 

I nieraz za to bili w twarz, 

Lecz dzisiaj głośno my śpiewamy: 
Niech żyje nam Komendant nasz! 


My — czwarta brygada — lokajska gro- 
mada 

Na ter, ruezyliśmy napychać trzos — bo 
mamy nos! 


O, ile mak i wazeliny 
I zdartych gardziel na ten śpiew, 
Żeby do waszej wejść rodziny. 
Z koryta żreć za waszą krew. 


My — czwarta brygada — lokajska gro- 
mada 

Na żer, ruszvliśmy napychać trzos — bo 
mamy noa! 


Nie trzeba nam od was uznania 

My eter trzymamy, dziś nasz cz48 

A dla was znów dni kołatania, 

Was coraz mniej — wciąż więcej nas! 


My — czwarta brygada — lokajska gro- 

r mada 

Na żer, ruszyliśmy napychać trzos — bo 
era gat mamy noé! 


Numer 154 = ORĘDOWNIEK, poniedziała 


E, dnia 12 sierpnia 1035 = Strona $ 


Księża nie kandydują 
do Sejmu i Senatu 


| Katolicka Agencja Prasowa donosi: 
»J. E. ks. dr. Stanisław Wojciech 
Okoniewski, Biskup Chełmiński, wy- 
dał następujące rozporządzenie: „Na 
podstawie kanonu 139 § 4 Kodeksu 
Prawa Kanonicznego nie zezwalam 
niniejszem duchowieństwu diecezji 
chełmińskiej na ubieganie się o man- 
daty poselskie do Sejmu i do Senatu.“ 
„Jak się dowiadujemy, również i 
inni księża biskupi polscy wydali ana- 
logiczne zarządzenie.* 
e — 


9 sierpnia. 


Zapewniają, że we wrześniu nastą- 
pią przesunięcia personalne wśród 


kierowników obecnej administracji. 
Zapewniają tak stanowczo, że bodaj- 
że należy zapewnienia te brać serjo i 
z przesunięciami się liczyć. 

Obejmą one także i placówki dyplo- 
matyczne. Między innemi mówi się 
powszechnie, że ambasador Chłapow- 
ski ma ustąpić, a jego miejsce zająłby 
prezes B, G. K. gen. Górecki. Na sta- 
nowisko prezesa B., G. K, miałby być 
powołany albo b, min. Matuszewski, 
albo b. min. Miedziński. Ile w tej po- 
głosce prawdy, niepodobna skontrolo- 
wać, ale trzeba, stwierdzić, że pogłoska. 
ta uporczywie się powtarza. 

* 


Rozłam w Stronnictwie Ludowem 
nie jest czemś niespodzianem. Już 
podczas ostatniej sesji sejmowej mó- 
wiło się ciągle o spotkaniach prezesa 
Klubu Ludowego pos. Roga, który swe- 
go czasu przewodniczył pamiętnemu 
kongresowi „centrolewu* w Krakowie, 
z ministrami Kościałkowskim i Ponia- 
towskim, którzy byli ongiś członkami 
„Wyzwolenia“. Grupa „Wyzwolenia“ 
znowu się wyemancypowała. Nie czu- 
ła się zresztą nigdy dobrze w ramach 
nowego, zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. Jeszcze póki był Witos, tó 
trzymał w karbach organizację, 

. 


Stronnictwo Ludowe przechodzi te- 
raz bardzo silny kryzys. Secesja obec- 
na obejmuje jednostki, które tam pia- 
stowały bardzo odpowiedzialne i kie- 
rownicze stanowiska. Malinowski 
był prezesem kongresu. Waleron był 
prezesem rady naczelnej, Woźnicki — 
wiceprezesem komitetu wykonawcze- 
go (którego prezesem jest Rataj), Smo- 
ia — sekretarzem generalnym. 

Wszyscy oni kandydują. Niechyb- 
nie uzyskają mandaty, 

* E EE A] 


Jest w tym fakcie politycznym tro- 
chę tragikomedji. Odezwa ich wypo- 
wiada się przeciwko kongresowi ostat- 
niemu, który proklamował abstynen- 
cję przy wyborach. Ale przewodni- 
czył temuż kongresowi nikt inny, tyl- 
ko Malinowski. I on ponosi odpowie- 
dzialność za, jego przebieg i za jego u- 
chwały, On mógł je wstrzymać, 
względnie tak pokierować przebiegiem 
obrad, żeby doprowadzić do dyskusji, 
względnie nie wstrzymać powzięcie 
tej uchwały. 


Zresztą przedtem można było prze- 
prowadzić walkę na komitecie wyko- 
nawczym. Albo można było zrezygno- 
wać odrazu na kongresie. Albo też 
wystąpić z stronnictwa zaraz po zjeź- 
dzie. Tymczasem uczyniono to po 
trzech prawie tygodniach i na pięć dni 
przed zebraniem się kolegiów wybor- 
czych, które ustalić mają kandydatu- 
ry. 

* 

Wśród secesjonistów jest wielu ta- 
kich, którzy żyli z mandatu. Zawodo- 
wy poseł: oto istotna przyczyna no- 
wego zamętu. Poprostu dla mandatu 
i dla chleba. 

Ci panowie, którzy układali ordy- 
nację wyborczą, występowali przeciw- 
ko supremacji w życiu publicznem se- 
kretarzy partyjnych i zawodowych 
„politykierów*, I przeciwko partjom 
samym, 

A cóż teraz się stało? Urzędowa a- 
gencja PAT-na natychmiast ogłosiła 
oświadczenie secesjonistów, którzy za- 
kładają nowe stronnictwo i którzy już 
jako stronnictwo „Wyzwolenie* przy- 
stępują do — łowienia mandatów.: 


U kosowskiego czarodziej 


0 metodzie przyrodoleczniczej dr. Tarnawskiego — Na czem ona polega — Doskonałe 
wyniki: należyta przemiana materji, odmłodzenie cielesne i duchowe 


Od własnego korespon denta „Orędownika* 


rób jest przekarmienie organizmu. 
Skatkami są: wadliwa przemiana ma- 
terji oraz upośledzona czynność wątro- 
by, nerek. serca, przewodu pokarmowe- 
go, zanieczyszczenie krwi itp. Podsta- 
wa zdrowego życia jest umiarkowanie 
i wstrzemięźliwość oraz djeta jarska, 
składająca się z świeżych owoców i ja- 
rzyn. 

Bardzo ważną rzeczą jest stosunek 
chemicznego składu pokarmów. Zwykle 
przeważają kwasorodne pokarmy nad 
zasadowe A według przyrodolecz- 
nietwa powinno być odwrotnie Poży- 
wienie nasze winno zawierać przynaj- 
miej trzy razy tyle jarzyn, owoców. kar- 
tolli, miodu. mleka, aniżeli pokarmów 
białkowych, jak mięso, jaja oraz tlu- 
szcze i cukier. Jarzyny powinny być 
gotowane na parze. aby nie traciły wi- 
tamin i soli mineralnych, najzdrow- 
szych i najbardziej potrzebnych orga- 
nizmowi substancyj, wzmacniających 
energję życiowa 

Wielkie powodzenie w zakładzie ma 
kuracja głodowa. Należy ona do naj- 
skuteczniejszych środków w przyrodo- 
lecznictwie. Przyśpiesza wyzdrowienie, 
oczyszcza krew, wzmacnia organizm i 
odmładza. Wielu ludzi uważa głodów- 
kę za męcząca i niewygodną. Atoli pa- 
cienci zakładu. którym kurację głodowa 
zaordynowali lekarze, znoszą ja znako- 
micie. Jednakże post musi być upra- 
wiany pod kontrolą lekarską. Lękliwym 
zaś, którzy obawiają się skutków gło- 
dówki. zaleca się półałodówke, tj. znacz- 
ne ograniczenie pokarmów lub surówkę. 

W czasie kuracji zaleca się fletche- 
rowanie, czyli żucie pokarmów na spo- 
sób Fletchera. Każdy kęs powinno się 
powoli i starannie pogryźć. W ten spo- 
sób ułatwia się żołądkowi znakomicie 
trawienie, 

Pół godziny przed i po jedzeniu nie 
wolno pić wody ani innych płynów. 


TTM 


Kosów, w sierpniu. 


Na pograniczu Rumunji, w połud- 
niowo - wschodnich Karpatach, w bli- 
skości Kołomyji, znajduje się urocze 
zdrojowisko Kosów, własność dr. A. 
Tarnawskiegó. Bujna przyroda, klimat 
jak w południowym Tyrolu, górskie u- 
roki kraju stanowią niemałą atrakce: 

Jednakże głównym powodem przy- 
jazdu letników do Kosowa nie są cza- 
rowne okolice Hutulszczyzny, ale me- 
toda lecznicza dr. Tarnawskiego. 

Główny cel tej metody, to nauczenie 
pacjentów higjeny życia codziennego i 
powrotu do natury, Człowiek cywili- | ażeby nie rozwadniać kwasów żołądko: 
zacji odszedł od wiecznych praw przy: | wych. Sóli używać należy jak naj- 
rody, dlatego choruje. 


Niezawodnem | mniej. 7 
lekarstwem na te cierpienia jest powrót W zakładzie stosuje 


się każdego 
do natury. dnia rano o godz. 6 gimnastykę na 

Środki przyrodolecznicze, stosowane | świeżem -powietrzu. 
w Kosowie, są następujące: świeże po- 
wietrze, higjena odżywiania, ruch. ką- 
piele słoneczne i powietrzne oraz lecze- 
nie wodą. 

Z wielu przyczyn, które wpływają na 
powstawanie chorób, bodajże najważ- 
niejszą jest niedostatek świeżego po- 
wietrza. Zwłaszcza mieszkańcom miast 
brak głównego bodźca, tlenu, na spale- 
nie i prawidłowe przetrawienie środ- 
ków odżywczych.  Przyrodolecznictwo 
zaleca spędzanie wolnych chwil na 
świeżem powietrzu, przechadzki i spor- 
ty, a zwłaszcza rano, kiedy powietrze 
jest najczystsze i bogate w ozon, sypiać 
należy przy otwartych oknach. 

Inną przyczyną powstawania cho- 


chadzkę boso po rosie. 
ranna, trwająca godzinę, dostosowana 
jest do naturalnych ruchów człowieka, 
dlatego jest racjonalna i bardzo sku- 
teczna. Ćwiczy się systemem szwedz- 
kim, który dr. Tarnawski według swe- 
go uznania i długoletniego doświad- 
czenia odpowiednio zmodyfikował. 
Podczas ćwiczeń uwzględnia się spe- 
cjalnie gimnastykę oddechową. Rohoty 
fizyczne, jak rąbanie drzewa, okopywa- 
nie drzew owocowych, grabienie siana, 
są zalecane, lecz nie wymagane. Sa one 
jednak uważane przez kuracjuszów za 
bardzo przyjemną rozrywkę. 
Najsilniejszym środkiem leczniczym 


Tulon, główny 
port wojenny 
Francji nad Mo- 


Plan Tulonu, największego portu 
wojennego Francji 


pm 3. SZPITAL Saara Gda: 
P T s t s 
LACE DE LA u 4, RUE IY ALGER s am akc 


Var i liczy 115 

120 mieszkańców. 
Miasto położone 
jest na stokach 
Mont Faron (545 
m.) i posiada sze- 
reg zabytkowych 
budowli. Tulon 
jest uprzemysło- 
wiony i eluży ce- 
lom marynarki 
wojennej. Oprócz 
portu wojennego, 
w Tulonie jest 
niewielki port 
handlowy oraz w 
pobliżu rozległy 
port lotniczy. Tu- 
lon, założony 
przez greckich 
kupców, jest 
twierdzą od cza- 
su Ludwika XIV. 
W lipcu 1793 r. 
Tulon zbuntował 
się przeciw Kon- 
wentowi i poddał 
się Anglikam, lecz 
został zdobyty 
przez Napoleona 
Bonapartego i po- 
niósł srogą karę 

ma zdradę. 


PORT WOJEN 


* (Da telegramu na sł tal 


Poprzednio wi- 
nien każdy odbyć kilkuminutową prze- 
Gimnastyka 


są kąpiele słoneczne. Stosowanie ich 
wymaga jednak pewnej wie i do- 
świadczenia. w przeciwnym razie moż- 
na sobie przez ten zabieg raczej 
zaszkodzić, niż pomóc.  Początko- 
wo trzeba brać kąpiele słoneczne przez 
kilka minut i unikać jaskrawego słoń- 
ca; najlepiej używać kąpieli słonecznej 
w półcieniu, w ruchu, przy częstej zmia- 
nie p ji 


kąpiele słonęczne stosuje się 
razem z masażem, to skutki takiej ku- 
racji sa wprost nieocenione Można je 
brać Fażdej chwil, rano lub wieczorem, 
w chłodne lub ciepłe dni, bez pomocy 
i jakichkolwiek przyrządów. Służą one 


Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa następuje lekkie ob- 
fite wypróżnienie powodując przyjem- 
ne samopoczucie. Zal, przez lekarzy. 

Tg 1507 


znakomicie starym i słabowitym lu- 
dziom, skłonnym do przeziębień. 

Każdy kuracjusz kosowski chodzi 
w ubraniu z jasnej, przewiewnej tka- 
niny, t. zw. „plecionki kosowskiej*. 
Ułatwia to oddychanie skóry i uzupeł- 
nia kąpiele słoneczne. Jako obuwie 
nosi się sandały. 

Wreszcie ostatnim zabiegiem, sto- 
sowanym w Kosowie, jest wodolecznic- 
two. Jest to energiczny środek przy- 
rodoleczniczy, który wymaga przyrzą 
dów i wiedzy fachowej. 

Palenie tytoniu, picie alkoholu, jak 
i łakomstwo oraz gry w karty nie są 
w zakładzie tolerowane. Są to nałogi, 
od których chorzy, po zrozumieniu 
istoty rzeczy, łatwo się odzwyczajają. 

Najcharakterystycz iejszym i może 
najbardziej oryginalnym zwyczajem 
Kosowa są pogadanki o przyrodolecz- 
nietwie. Tutaj dr. Tarnawski wyka- 
zuje swoje zdolności pedagogiczne, 
wpajając swym pacjentom zasady pro- 
wadzenia zdrowego trybu życia. 

W Kosowie leczy się choroby prze- 
wlekłe, których główną przyczyną. jest 
zła przemiana materji i w mniejszym 
lub większym stopniu nieodlączna ska- 
za moczanowa. Najczęściej leczą się 
tutaj nerwowo chorzy, potem otyli, 
którzy prawie zawsze tracą tu kilka- 

ście kg. Z dobrym skutkiem leczy 
się choroby przewodu pokarmowego i 
choroby kobiece, poza tem lži wy- 
padki innych chorób. Zakład kosow- 
ski istnieje od roku 1893, a może po- 
mieścić około stu chorych, Najwięcej 
kuracjuszów jest w sezonie letnim, 
chociaż dla starych ludzi, którzy w zi- 
mie chorowali, oraz dla dzieci, które 
zwłaszcza na wiosnę rosną, zaleca się 
pobyt w sezonie wiosennym. W sezo- 
nie jesiennym zaś, ze względu na wiel- 
ką ilość owoców i jarzyn, można naj- 
lepiej przeprowadzić kurację owocową 
i surówkę. ` t 

Najlepszym dowodem skuteczności 
wskazań metody dr. A, Tarnawskiego 
stosowanej w zakładzie kosowskim, 
jest sam założyciel i kierownik zakła- 
du, który mimo sędziwego wieku, 85 
lat, jest jeszcze w pełni sił umysłowych 
i fizycznych. Dr. W. H. 


Tajfun zatepił 60 rybaków 


Londyn. (Tel. wł.) W północnej 
zatoce Formozy zaskoczył tajfun 60 ło- 
dzi rybackich z około 200 rybakami. 
Większość łodzi udało się dostać na 
bezpieczne miejsce i w ten sposób ura- 
tować od niechybnego zatonięcia. 

Dotychczas brak wszelkich wiado- 
mości o losie 60 rybaków, którzy na 
17 łodziach wyruszyli na połów, lecz 
dotychczas nie powrócili do portów. 


zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 


STOSUJĄ SIĘ: a 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY bi) 

1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE 9-8 PIGUŁKI WA NOG 


X enaa 


Strona 6 = ORĘDOWNIK, poniedziałel 


Stan zdrowia 
i pułk. Głogowskiego 


Lwów. (PAT,) W stanie zdrowia 
płk. Głogowskiego, szefa gabinetu woj- 
skowego Prezydenta R. P, nie zaszła 
w ciągu popołudnia żadna widoczna 
poprawa, 


Polak zwycięzcą 
Berlin, (PAT), W zawodach strze- 
leckich do rzutków mistrostwo Berli- 
na zdohył znany polski zawodnik Jó- 
zef Kiszkurno. 


Katastrofa autobusowa 


Cieszyn. (PAT.) Dziś przed po- 
łudniem w yła się pod Wisłą ka- 
tastrofa autobusowa, Naskutek pęk- 
nięcia przedniego koła ewrócił się 
autobus firmy Molina z Ci yna, przy- 
czem 9 osób zostało rannych, z czego 
jedna ciężko, 


Komuniści spalili magazyn 
z żywnością dla wojska 


Amsterdam. (Tel. wł) W Ber- 
gen op Zoom spalił się magazyn żyw- 
nościowy miejscowego garnizonu. 
Ogólnie przypuszczają, że pożar jest 
aktem sabotażu ze strony komunistów. 


Zgon najbliższego współ- 
pracownika Stalina 


Moskwa. (Tel. wł.) Zmarł tutaj 
Towstucha, osobisty sekretarz 
Stalina, Towstucha był ostatnio kie- 
rownikiem wydziału tajnego centr. ko- 
mitetu POWO partji. 


Zwłoki na Zabim Mnichu 


Zakopane. (PAT.) Znany prze- 
wodnik Andrzej Wawrytko-Krzeptow- 
ski, chodząc po górach, znalazł pod 
„abią Lalką na Żabim Mnichu zwłoki 
w stanie zupelnego rozkładu bez gło- 
wy i odnóży. 

Szczegółowe badanie stwierdziło, że 
są to zwłoki inionego jeszcze 6 lipca 
b. r. śp, Stanisława Jawgiela, Polaka, 
obywatela litewskiego, liczącego około 
40 lat. 


Tumiej szachowy pań 

Warszawa. (PAT). W ramach 
olimpjady szachowej odbędzie się tur- 
nie pań o mistrzostwo świata, Rozpocz- 
nie się on dnia 
dnia 31-go b. m. 
szone zostały: z Czechosłowacji 
ra i Olga Mene: z Austrji — Gisi 
Harum, z Danji — Helene Thierry, z 
CIE — Shonau, orwegji — Eli- 
sabeth S! az z Polski R. 
Gerlecka i J. Kowalska. 


Płk. Roven 
wraca do Londynu 


Warszawa, (Tel, wł) Na jesieni 
ma nastąpić zmiana attachć w: 
wego W, Brytanji, Dotychczasowy atta- 
ché płk. Rowan opus: 
wodu uplynięcia okr! 


u, 


bryty przedstawiciele 
pełnią swe funkcje w AE 
krajach, (w) 


Rabindranath Tagore 
przybędzie do Polski 


Warszawa, (Tel. wł.) Głośny 
poeta hinduski Rabindranath Tagore 
ma. w końcu b. r. przybyć do Polski. 
Rabindranath Tagore rozpoczyna. po< 
dróż po Europie i zwiedzi Anglję, Fran- 
cję, Austrję i Polskę, (w) 


Międzynaroodwy kongres. 
historji literatury 


Warszawa. (Tel. wł.) Od 18 do 
22 września odbywać się będzie : w Am- 
sterdamie międz narodo 
historji literatury, na którym Polskę 
będą reprezentowali: prof. Grabowski 
z Poznania, prof. Folkierski z Krako- 
wa i Zalewski z Warszawy, (w) 


Przed strajkiem w Filadelfji 

Nowy Jork, (PAT.) Za przykła- 
dem robotników nowojorskich przygo- 
towuje się i w Filadelfji strajk zatrud- 
nionych na państwowych robotach pu- 
hlicznych. 

Przeciwko strajkowi wygłosił w No- 
wym Jorku płomienną mowę gen. 
Johnson, zwracając uwagę, że od za- 
robków robotników, którzy zamierzają 
strajkować, zależy los blisko miłjona. 
ludzi, nie 


Inia 12 sierpnia 1985 = Numer t8f 


Dwa tysiące udi straciło dach nad glowa 


Straty wskutek pożaru sięg 


. (PAT) W Szezercowie, nie- 
j osadzie, wybuchł pożar, 
rozszerzył się szybko i stra- 
wił całą miejscowość. Z ogólnej cyfry 
120 domów Śzczercowa pożar zniszczył 
96, powodując straty. sięgające niemal 
miljona złotych 

Ogień zniszczył nietylko domy mie- 
szkalne. lecz i stodoły, napełnione zbo- 
żem z tegorocznego zbioru, wywołał 
też znaczne straty w inwentarzu. 

Ludność Szezercowa bedzie rozmie- 
szczona w okolicznych wsiach 

O szybkości, z jaką groźny żywioł 
zniszczył całe niemal osiedle. świad- 
czy fakt, iż pożar wybuchł około połud- 
nia. a już około godz. 7 wiecz. sytuacja 
bya opanowana i pozostałych dwadzie- 
a kilka domów zdołano zabezpieczyć, 
Wa: i wynika z pierwszych dochodzeń, 
przyczyną pożaru było wadliwe urzą- 


ają 2 mi złotych — 
hudowy komina 


dzenie pieca do pieczenia chleba w jed- 
nem z gospodarstw szczercowskich. 

Łódż, 10,8. Miasteczko Szczerców 
nawiedziona onegdaj wielkim  poża- 
rem, przedstawia się jak ponure cmen- 
tarzysko, Przeszło połowa budynków 
spaliła się doszczętnie. 

Pastwą strasznego żywiołu padł 
także dwupiętrowy budynek  poczto- 
wy, zdołano go jednak z wielkim tru- 
dem uratować. Wszystkie przewody 
telefoniczne uległy spaleniu. 7 

Potworne rozmiary spustoszenia, 
wyrządzonego przez rt zalał yżywioł, 
pochodzą. stąd, że Szczerców jest w 3/4 
miastem o budynkach drewnianych. — 
Przy silnym podmuchu wiatru, ogień 
z łatwością przedostawał się z budyn- 
ku na budynek, niszcząc wszystko, co 
napotkał na drodze. 

Pomimo silnie zorganizowanej po- 
mocy ratunkowej nie udało się ognia 


Bomba na torze 


Nowy Jork, (PAT.) Dziś zrana 
pociąg towarowy, złożony z 5 wagonów, 
wpadł w odległości 3 mil od m, Spring- 
field (st. Illinois) na bombę, podłożoną. 


na torze. 

Wybuch zniszczył tor tak, iż komu- 
nikacja została przerwana. Dwaj kole- 
jarze zostali ciężko zranieni, a 2 lekko. 


Wojska mandżurskie 


Tokio. (PAT) Oddziały japońsko- 
maudżurskie po 10-godzinńej walce, 
sloczonej na południe od charbińskiej 
linji kolejowej, rozbiły grupę 300 ban- 
tów, którzy pozostawili na placu bo- 
ju 30 zabi 


h. 


wojska 
aciekłą walkę 


Na północ od 
mandżurskie prowadź 


walczą z bandytami 


z oddziałem bandytów, liczącym około 
1000 ludzi. 

Po otrzymaniu wiadomości, iż silny 
oddział komunistów wtargnął do ko- 
palni rudy żelaznej w Taje na połud- 
nie od Chankon, rząd japoński wysłał 
do Chankou dwa okręty wojenne dla 
ochrony interesów obywateli japoń- 
skich. 


Echa napadu na 


W areszcie przeby 


Sosnowiec, 10.8, W czwartek 
doszło na. terenie Sosnowca do dalszy: ch 
zajść między Polakami, a ży 
tle bestjalskiego napadu 
Kamrowskiego w dniu 4 bm. 
ły dalsze zatrzymywania osób zamie- 
szanych w spr: P. dr. Molic- 
kiemu, kierownikowi niedzielnych 
ów o higjenie polecamy zbadanie 
i tu policyjnego w Sosnowcu, ze 
względu właśnie na dobro higjeny, i 
stwierdzenia, czy nie ma w nim spe- 
cjalnego typu robactwa na czasie, bo 
w areszcie policyjnym przebywa ohec- 
nie około 30 osób zamieszanych w zaj: 


Kamrowskiego 


wa około 30 osób 


ścia. przeciwżydowskie. 

Stronnictwo Narodowe w Sosnowcu 
pomocą matce Kam- 
pokryć część kosztów 
nia, przeprowadziło zbiórkę ofiar 
wśród członków i sympatyków S. N. 
ie Sosnowca. O wynikach 
e omieszkamy powiadomić 

zeństwa. 

Dnia 8 bm 
zajść przeciw: 


w czwartek doszło do 
ydowskich w Będzinie. 


żydwoskich na terenie Sosnowca i Bę- 
dzina. 


Porażka Jędrzejowskiej 


Hamburg, 10.8. W półfinale te- 
nisowych mistrzostw międzynarodo- 
wych w Hamburgu Jędrzejowska w so- 
botę przegrała z byłą mistrzynią Nie- 
miec Aussem 6:2, 6:4, Aussem walczy 
w finale z Krahwinkel - Sperling, któ- 
ra zwyciężyła Adamson (Belg.) 7:5 
Sensacja dnia. była porażka pary Krah- 
winkel-Sperling i Cramm w grze mie- 
szanej z parą. angielską Noel i Wilde 
64, 9 W grze pojedyńczej Cramm 
pokonał w półfinale Denkera 6:4, 6:3, 
6:3 i spotka się w finale z Szigetim. 


i oszukiwał bezrobotnych 


Warszawa, (Tel. wł.) Jan Ra- 
wicz przedłożył list polecający, na któ- 
rym figurował rzekomy podpis zna- 
nego dyrektora Banku Gospodarstwa 
Krajowego śp. Dreckiego, Przy pomo- 
cy tego listu polecającego wyłudził 
Rawicz od szeregu bezrobotnych wi 
sze kwoty pieniężne pod pozorem wy- 
robienia posady. Urzędnicy B. G. K. 
rozpoznali falsyfikat i oddali Rawicza 
władzom, (w) 


Kradzież 3 skrzyń naboi 


Warszawa. (Tel. wł.) Onegdaj 
skradziono z wagonu, po zerwaniu 
plomby, trzy skrzynie z nabojami do 
karabinów maszynowych, każda wagi 
15 kg. Amunicję trasportowano dą 3 

Górach, 


mikąd pomoce. lpułku ułanów w Tarnowskich 


z p eniem do stacji kolejowej 
w Kielcac 

Kradzież zauważono dopiero na- 
stępnego dnia, o godz. 5 rano na stacji 
kolejowej w Herbach Śląskich, z cze- 
go należy przypuszczać, że kradzież 
nastąpiła w nocy z 6 na. 7 bm. na stacji 
w Herbach Śląskich, lub wcześniej, 
między Tarnowskiemi GGórami a Her- 
bami. Tstnieje podejrzenie, iż kradzie- 
ży dokonali komuniści (w.) 


Liga Narodów zbiera się 
4 września 


Genewa. (Tel. wł.) Sekretarjat 
Ligi Narodów. ogłosił w sobotę tymcza- 
sowy porządek obrad 88 posiedzenia 
Rady Ligi, zwołanego na 4 września. 


żyd — zabójcą 
Lwów. (Tel. wł) Żyd Pikhaus, 
właściciel sklepu, zastrzelił wczoraj 
swego teścia i postrzelił żonę i szwa- 
gierkę. Aresztowany tłumaczy się, ża 
działał w samoobronie przed interwen- 
cją rodziny. (w) 


Nieudany strajk 


Nowy Jork (Tel. wł.) Zapowie- 
dziany na piątek strajk generalny w 
Nowym Jorku nie doszedł do skutku. 
Na około 100 tysięcy robotników, za- 
trudnionych przy pracach doraźnych, 
zastrajkowało tylko T2% , R 


$ 


Pożar powstał wskutek wadliwej 


Na miejsce pożaru przy= 
e okoliczne straże pożar- 
i łódzka, która 
zeń Szczerców dzielącą od Ło- 
dzi około 50 klm. przebyła w stosun- 
kowo krótkim czasie. 

Pobieżźne obliczenia sięgają około 
miljona złotych strat, Blisko 2 tys. 0- 
sób zostało bez dachu nad głową. Na» 
razie zorganizowano tymczasowy Ko- 
mitet niesienia pomocy pogorzelcom, 
ąc ich w okolicznych osie- 
dlach wiejskich i miastach. Jak się w 
ostatniej chwi dowiadujemy, gwał- 
towne rozszerzenie się pożaru powsta- 
ło również z tego powodu, że ludność 
miasta Szcz wa dawny ZWYyCcza- 
jem gromadziła wielkie il torfu na 
zimę, torf momentalnie stanął w pto- 
mieniach, przerzucając się następnie 
na pobliskie łatwopalne objekty. Na 
niektórych podwórzach nagromadzony 
torf był tak wysuszony, że ogień imał 
się go nieomal tak, jak benzyny. 

Jak ustalilo dotychczasowe dacho- 
dzenie, pożar powstał wskutek wadli- 
wej budowy kominu w jednym z do- 
mów drewnianych, 


Umowa handlowa 
polsko-angielska 


Warszawa, (Tel. wł.) Dziennik 
Ustaw z dnia 10 bm, ogłosił tekst umo- 
wy handlo vej polsko-angielskiej, obo- 
wiązującej od dnia 15 sierpnia. (w) 


Wstrzymanie egzekucji 


Warszawa. (Tel. wł) Z powodu 
nowego rozporządzenia ministerstwa 
opieki społecznej o ulgach przy spła- 
cie zaległości z tytułu składki ubezpie- 
czeniowej, ubezpieczalnie otrzymały 
nakaz wstrzymania egzekucyj składek 
objętych ulgami. Wycofane zostaną 
zgłoszone wnioski egzekucyjne, doty- 
czące zaległości wobec ZUPU za czas 
do 31 grudnia 1933 r. Umorzono także 
do wysokości 30 proc. wszystkie zale- 
głości kas chorych, nieuiszczona do 
1 lipca. 


Mała Ententa zajmie się 
sprawą Habsburgów 


Białogród. (Tel. wł.) Konferen- 
cja Małej Ententy odbędzie się w Bled 
w pierwszym tygodniu września. 

Na czoło zagadnień, które będą o- 
mawiane na konferencji państw Ma- 
łej Ententy, wysunęła się sprawa pak- 
tu naddunajskiego, co łączy się ściśle 
ze stosunkiem Małej Ententy do Włoch 
i Węgier. 

Ponieważ pakt naddunajski ma za- 
bezpieczyć całość terytorjalną i nieza- 
wisłość polityczną Au i Małą Ent- 
enta, zajmie się również sprawą Habs- 
burgów. 


Przed załatwieniem 
sprawy abisyńskiej 


Londyn. (Tel. wł) Na zapowie- 
dzianej na 16 bm. konferencji trzech 
mocarstw przedstawiciel Anglji zapro- 
ponuje ostateczne uregulowanie spra- 
wy i przedłoży w (ym kierunku do- 
kładny plan, który jest już opracowa- 
ny, lecz trzymany dotąd w tajemnicy. 
Layalowi przypadnie prawdopodobnie 
w obradach paryskich niewdzięczna 
rola medjatora z zadaniem pogodze- 
nia zwaśnionych stron. 


zlokalizowi 


Potępienie korsarstwa 
politycznego 


szawa, (Tel, wł) Grupa zw. 
wiejskiej „Wici“ ogłosiła 
z powodu deklaracji grupy 
b. posłów z „Wyzwolenia“, W komu- 
nikacie piszą 
Czynnie uczestnicząca w podejmo- 
waniu uchwały o bojkocie wyborów 
grupa b. posłów pierwsza się jej sprze- 
niewierzyła i dla mandatów opuściła 
szeregi ludowe w momencie walki o 
zasadnicze prawa chłopów. 
Potępiamy ten krok i apelujemy do 
wszystkich działaczy ludowców, kto- 
rzy przeszli przez szeregi związku mło- 


| dzieży psi ażeby się nie dawali 


wciągać do akgji rozłamoweż (w) 
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Flirty 


Poznań, 10 sierpnia. 
W wyobraźni naszej pokutuje upor- 
czywie wyobrażenie Parnasu, jako pod- 
obłocznej krainy zamieszkałej przez 
zwiewne, uduchowione istoty, błogo- 
sławione patronki wszelkich natchnień 
poetyckich, lokatork — kryształowych 
pałaców — konsutmentki wiecznej am- 
brozji i nektaru, Wszystko się zmieni- 
ło, tylko Parnas pozostał jeden i ten 
sam od czasu gdy go Grecy zainstalo= 
wali. Ale to jest nieprawdopodobne. 
Czas z tem skończyć! Jak w naszem 
wieku higjeny, i modernizacji mogłoby 
ostać się to rumowisko, pocharatane 
długim zębem cząsu. Zapleśniałe, za 
brudzone, pokryte grubym wiekowym 
kurzem? | czyżby to komu dzisiaj 
zaimponowało, zwłaszcza tej tak wy- 
brednej kategorji ludzi, jaką są poeci, 
gdy można sobie samemu zamieszkać 
w jakimś drapaczu chmur, pod jakimś 
kawałkiem żelbetonu? Nie, napewno i 
rezydencja Muz musiała się komplet- 
nie odrestaurować. Jest to tem paw- 
niejsze, że przecież Parnas jest zamie- 
szkały przez rodzaj żeński, któremu 
jednak zależy na adoracjach ze strony 
ziemskich uduchowionych synów. Roz- 
czochrane szantrapy wnet by poszły 
w: zapomnienie a jurny Pegaz za- 
mknąłby parnasową budę. 

A. przecież Muzy to są, kobiety wca- 
le, wcale moderne, Nie dają się ani na 
krok wyprzedzić w modzie swym 
mniej szlachetnym  rodzajniczkom, 
więc bez pudru i szminki ich toaleta 
się nie obejdzie, więc pasjami palą pa- 

mi uprawiają sport łu: 
pią w bridża i walą w teńnisa), pasja- 
mi, a przedewszystkiem pasjami flir- 
tują z młodymi i niemłodymi poetami. 

Otóż ten flirt ta musi być widowi- 
sko najbardziej interesujące. To jest 
pewne, że jedna strona t. j, brzydka 
bierze rzecz okropnie poważnie, we- 
sołe igraszki Muz uchodzą zgoła uwa- 
dze poetów, co jest zresztą zupełnie zro- 
zumiałe, albowiem oczy poetów nicze- 
go dobrze nie potrafią. poza gęstą mgłą 
natchnienia (tak sią bowiem ów 
flirt w języku poetyckim nazywa), O- 
wocem tych przesznych uciech jest 
mnoga ilość tomików poezyj najróż- 
niejszego kalibru, powstających w for- 
sownent tempio, bo tutaj, na Parnasio, 
a: nie musi być rok by był pro- 
ro 

A któż to u niecnych flirciarek cios 
szy się największem powodzeniem? 
Czy nie Jalu Kurek? Oczywiście, któż- 
by, jak nie on! 

Mimo, że imię jego nie jest wcale 
44, ale ma w sobie coś żałosnego, Ja- 
lu, Ja-lu, — p. Jalu Kurek nie żali się 
broń Boże, na swój los poetycki, Od r. 
1028 wydał á tomiki poezyj t 3 powie- 
ści, od r. 1931 redaguje czasopismo 
„Linję* dla krakowskiej awangardy 
poetyckiej, a w 1934 otrzymał nagrodę 
(Polskiej Akademji Literatury) P. A. 
L'u za powieść p. t. „Naprawa grypie- 
je w Szalei'. Więc czegoż mu brak? 
Poza tem rzecz ciekawa, wbrew swemu 
nazwisku — p. Kurek nię jest wcale 
zmienny jak kurek na kościele, Och, © 
to niema najmniejszej obawy: pan Ku- 
rek był futurystą, jest futurystą i bę- 
dzie futurystą. Wierny futuryzmowi p. 
Jalu Kurek tworzy zapamiętale nową 
poezję, któraby odpowiadała nowej è- 
poce, epoce maszyn, tramwaju, saxofo- 
nu, taksówki, samolotu, szuka rytmu 
nowego życia i wierzy, że rytm ten 
znalazł. To nic, że wypowiadane w poe- 
zji słowa nie mają czasami sensu. 
Wystarczy zamknąć oczy i słuchać, 
słuchać, słuchać, jak p. Kurek dekla- 
muje: 

O wywal się różowym herbacianym 
kremóm 
kwitnącym jabłkami przerażeń 
po mlecznych szynach chodzi Ewers 
i pije herbatę marzeń. 
O głowę moją szumiącą płaczem 
trotuarów itd. 

Prawda, jakie to wzniosłe w swej 
wiekuistej niepojętości? 5 

To było w roku 1925 w zbiorku pt. 
„Upały”, kiedy to p. Kurek nie umiał 
pisać dużych liter, stawiać kropek 
i przecinków. Natomiast w poszjach 
wydanych w r. przeszłym pod również 
niepojętym tytułem: „Mohiganas”, a 
więc po 9 latach, jest już postęp, bo 
pojawiły się duże literki, punkty, prze- 
cinki, lecz czy pojawił się upragniony 
przez czytelnika sens, to jest trochę 
niepewne: 
Zmierzch w listkach jedwabiu 

nerwowo i płomiennie rzęził 
i jedno oko okaleczone przepływał 

mi wpław. 
Długo krwawiłem się na chmur gałęzi 
W ciepłe przepaście OREW paw 
Daj gałąź serca przychyłić 
i otrząść wszystkie śliwki, ` 
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na Parnasie| W wytwórni stalowych rumaków... 


w chrześcijańskiej fabryce rowerów 


Łódź, 9 sierpnia 

W Łodzi na Bałuckim Rynku nr. 9 
znajduje się wcale niepokaźne z ze- 
wnątrz przedsiębiorstwo p. n. „Mecha- 
niczna Wytwórnia Rowerów St. Rzę- 
dzi*. Wystarczy jednak przekroczyć 
jego progi, by już zmienić zdanie. 
świtu do nocy wre tutaj praca. Wy- 
twarza się tam rowery z surowej bez- 
kształtnej masy, aż do perfekcji i do- 
skonałości, opartej na wzorach zagra- 
nicznych, Wytwórnia St, Rzędzi pro- 
dukuje rowery wszelkiego typu, jak 
wyścigowe, turystyczne i kombinowa- 
ne, przytem bardzo trwałe i solidne, 
przystosowane do naszych polskich 
dróg, a nawet do przysłowiowych „ko- 
cich łbów”, | 

Rower z marką St. Rzędzi zdobył 


sobie już rozgłos i uznanie nietylko 
w Łodzi, ale w całej Polsce, a i spor- 
towcy na rowerach tej wytwórni, dzię- 
ki wytrwałości swej woli i maszyny 
zdobyli już nielada sukcesy, osiągając 
w niektórych wyścigach pierwsze miej- 
sca, Przy wytwórni znajduje się war- 
sztat rej cyjny nietylko ro Wy 
ale i motocykli itp. maszyn oraz wyrób 
i sprzedaż części rowerowych. | 
Oglądając i oceniając rowery tej wy- 
twórni, byliśmy niomi zachwyceni, 
i inicjatywie chrześcijańskiej St. ię 
dzi możemy przyklasnąć. Młodej, ale 


*żywotnej placówce — i co również z 


uznaniem podkreślić należy — rdzen- 
nie polskiej, życzymy tradycyjne — 
„Szczęść Boże, 


Front fabryki rowerów firmy Rędzia na Bałuckim Rynku 9. Niżej: z lewej szwaj- 
sarnia | sztancernia, z prawej tókarnia i szlifiornia, 


Kupujcie węgiel tylko u chrześcijan 


Żydzi opanowali rynek węglowy 


Łódź, 10, 8. Żydostwo, ogarniając 
wszystko to, co się da i na czem można 
żerować — nie zapomniało również o 
naszym wielkim skarbie, o „czarnych 
djamentach*, czyli węglu, 

Nasze kopalnie, tak na G. Śląsku, 
jak i w Zagłębiu Dąbrowskiem, są w 
posiadaniu ohcych kapitalistów, mało 
wrażliwych na sprawy polskie i inte- 
resy narodu. To też nie dziwmy się, 
że otoczyli się ci kapitaliści Żydami 
t im całkowicie powierzają rozprowa- 
dzenie swej produkcji na rynek, Pra- 
wie każda kopalnia daje chętnie przed- 
stawicielstwo i reprezentację Żydom, 
tembardziej, że ci ostatni wywiązują 
się ze swych zadań dla nich jak naj- 
lepiej, a co ważniejsze, mają swój ka- 
pitał, który jest dla takiego potentata 
węglowego jak najlepszą gwarancją. 

Zbadajmy bliżej kulisy tej sprawy. 
Podczas gdy nasi kupcy i reprezentan- 
ci węglowi borykają się ze swemi 
przedsiębiorstwami, brak im kapitałów 
i kredytów, brak opieki czynników ofi- 
cjalnych itd. Żydzi w tej branży stoj 
zupełnie inaczej. Ich możni potentati 
węglowi współwyznawcy troszczą się 
6 wszystko, a w pierwszym rzędzie, by 
mocną ręką ujęli handel węglem i wy- 
rugowali z niego chrześcijan. Za- 
znaczyć trzeba, że Żydzi łódzcy otrzy- 
mują dla swych przedsięwzięć specjal- 


ne kredyty od anonimowych placówek 
angielskich, francuskich i amerykań- 
skich (naturalnie żydowskich), które 
ślą tu swe kapitały na podbój rynku 
węglowego w Polsce. 

Teraz widzimy, dlaczego żydostwo 
opanowało tę branżę naszego życia go- 
spodarczego i dlaczego nas ruguje z 
niego. Mało tego, żydowskie apetyty 
idą dalej. Oto kopalnia „Flora“ już się 
znalazła w posiadaniu Żydów. Wielki 
koncern węglowy, w którym jest ze- 
środkowana skomplikowana organiza- 
cja podaży i popytu t zw. „Fulmen* 
— jest również w posiadaniu żydow- 
skiem, 

Chciałoby się ręce załamać z roz- 
paczy po tym straszliwym fakcje pod- 
boju przez Żydów rynku węglowego 
i po poznaniu rzeczywistej prawdy. 
Ale nie czas na rozpacze i żale, Za- 
miast tego zaalarmujmy całe społe- 
czeństwo polskie i narodowe przed nie- 
bezpieczeństwem dalszej inwazji. Mu- 
simy i z tej branży wyrugować Żydów. 
Przez popieranie i kupowanie węgla 
w przedsiębiorstwach chrześcijańskich 
zrobimy wielki krok naprzód w tym 
kierunku i nietylko ukrócimy apetyty 
rozpasanego żydostwa, ale dojdziemy 
do rezultatów takich, które ukażą się 
zgoła dla nas nieoczekiwane. 


a a a 


Jeżeli idzie o te apetyczne śliwki, 
to jest tu pewna niejasność: nie wia- 
domo, czy rosną one naprawdę w ser- 
cu, według zapewnień poety, czy też 
do serca powędrowały one z żołądka 
p. Kurka. Jednak niema w tem nic 
istotnie zagadkowego, bo przecież gdy 
się jest poetą, do tego poetą futurystą, 
to każdy usłyszany odgłos tramwaju, 
każdy sygnał taksówki, każdy zgrzyt 
maszynki do kawy, taką falę twórcze- 
go natchnienia wywołuje, iż szuka się 
nagwałt papieru, by niczego nie uro- 
nić ze słodkiego dyklanda Muzy. Kto 
tam ma czas w takich chwilach, na 


myślenie, na zastanawianie się, 
rozważanie! 

Wszak porzućmy już p. Kurka. Mo- 
ga Się przecież inni poeci-flirciarze 
obruszyć, że się nim tyle zajmujemy — 
ich. kosztem. Wiem już, że napewno 
gotów się obruszyć inny wielki poota 
z r. 1934 — p. Józef Marjan Chudek. 
Całe szczęście, że p. Chudek nazywa 
się Chudkiem, więc wydał chudy to- 
mik poezyj pt. „Drzewa, bo gdyby ina- 
czej, popełniłby tak gruby tom, że 
przypadkowo wśród tych drzew za- 
błąkany czytelnik dostałby apopleksji. 
Tymczasem zaś czytelnik dostrają się 


na 


do tomu pana Chudkowego i robi się 
takiem małem niemowlęciem, oseskiem, 
wydaje z siebie bezładne dźwięki, ga- 
worzy. Gaworzy tak, jak poniżej: 
„Krzy, trzy i mszy, nszy, przy i trzy, 
trzypi, krzypi, szypi ulewa — 
mokrym plaskotem w zatopie dżdży 
mgły 
pływają spłaszczone drzewa”. 
albo 


„Wciąż miga, migotawi, 
Wciąż się plami plamami, 
Sẹ plamy — ni śladu plam, 
S4 plamy i tu i tam — 
Niema plam + s 
Aczkolwiek w rezultacie nie dowie- 
dzieliśmy się ostatecznie czy są plamy, 
czy niema plam, to jednak skorośmy 
zacytowali Chudka, zacytujmy nako- 
niec jeszcze Młodzieńca: 
tu-m czy-m ta-m! „ 
tam-tam TAM — AZ 
TU-M — — 
tam-tam TAM tam-tam-tam TAM 
czy-m tam-tam? tam-tam? czy-m tam? 
+ TAM-M? TU-M? 
czyli-m tam? — jeżeli-m tam to i tu-m 
TUM — TUM 
a i tam a i tum — — — 
oj-ja JJAJ tam a i tu-m 
to-m itam i tum 
TUM 


„Moskwa“ 
Dalibóg, niema jak to p. Młodzień- 
cowi, Ludzie narzekają na kryzys, kło- 
począ się losami Ligi, boją się swasty- 
ki, a p. Młodzieniec tamtumtuli i ija- 
joj-i sobie a Muzom, naprzekór światu 
i wszystkim jego przykrościom. 
Szczęśliwy to narodek ci moderno- 
futuro-awangardo-chodzistyczni poe- 
ci! Można im tego zazdrościć. Jaka jed- 
nak szkoda, że nie mogą nam swego 
błogosławieństwa użyczyć. Niestety, 
na to potrzeba jednak czasami trochę 
rozsądku i opamiętania... 
ALERO. 


MEBLE 


gotowe od skromnych do najwykwint- 

niejszych, Wszelka zamiana. Tanió i na raty, 

Polgca WYTWORNIA SZCZEPAN BERNACKI 

Ł+DZ, ZONE Lód Tel, 262-05. 
a 


Zakazane zebranie Str. Nar. 
w Bydgoszczy 


Bydgoszcz, 10. 8. W dniu 
wczorajszym miało się odbyć w strzel- 
nicy o godz, 19,30 publiczne przedwy- 
borcze zgromadzenie Stronnictwa Na- 
rodowego. Zebranie to zwołał zarząd 
powiatowy Stron. Narodowego. 

Policja do zebrania nie dopuściła. 
Zakaz swój motywowałą tem, że 
zarząd powiatowy S. N. nie jest orga- 
nizacją zarejestrowaną i nie ma prawa 
zwoływać zebrań. 

Publiczność, napływająca na zgro- 
madzenie, udała się do lokalu S. N. 
Przed strzelnicę i przed lokalem przy 
ul. Warmińskiego była licznie skon- 
sygnowana policja. 


Strzelanina w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł) O godz. 
6.15 grafik Zbigniew Brzeziński przy- 
szedł do sklepu spożywczego Kompol- 
towej przy ul. Siewierskiej 9 i oddał 
dług 60 groszy. Gdy wracał do domu 
zauważył dwóch mężczyzn, którzy 
skierowali się w jego stronę. Brzeziń- 
ski wpadł do bramy domu przy ulicy 
Siewierskiej 9 i ukrył się w klatce 
schodowej pierwszego piętra. 

Nieznajomi podążyli za nim. Jeden 
z nich zawołał „mamy cię ptaszku, dà- 
my ci samorząd". Mężczyźni, ująwsży 
Brzezińskiego pod ręce, sprowadzili go 
na parter, gdzie jeden z nich strzelił 
do Brzezińskiego z rewolweru, 

Gdy ranny upadł, napastnicy rzuci- 
li się do ucieczki ul, Siewierską w kie- 
runku ul. Szczęśliwickiej, Dozorca do- 
mu wszczął alarm i kilku lokatorów 
rzuciło się w poście. Po pewnym cza- 
sie schwytano napastników i oddano 
ich w ręce policji. Zatrzymani nie sta- 
wiali oporu. 

Aresztowanymi okazali stę stolarz 
Marjan Walicki i student uniwersyte- 
tu warszawskiego Zygmunt Dziarma- 
ga, b. administrator „Sztafety”, który 
swego czasu był izolowany w Berezie 
Kartuskiej, jako b, członek O. N. R. 

Z przeprowadzonego dochodzenia 
okazało się, że obaj posiadali rewolwe- 
ry bez zezwolenia. Sprawcą postrzele- 
nia Brzezińskiego był Dziarmaga, A= 
resztowanych oddano do dyspozycji se- 
dziego śledczego. U Brzezińskiego le- 
karz stwierdził ranę postrzałową, któ- 
ra przebiła ramię na wyiot, Po opa- 
trunku przewieziono rannego dò szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. (w) 


` Blrons$ = 


ORĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 12 sierpnia 1935 — Numer 18% 


Swiat kobiety 


Sliczne sukienki dla małej dziewczynki 


p — Popatrz, jaką mam śliczną su- 
kienkę, mówi mała kobietka, unosząc 
w palcach swój perkalikowy gałganek 
— mamusia mi ję uszyła mówi z du- 
mą. Bo też naprawdę dumą każdej ma- 
my jest zamienić swoją córeczkę w 


Mała kobietka cieszy się kolorowym ha- 
ftem, którym mamusia ozdobiła jej białą 
woalową sukienkę. 


motyla lub kwiatek a synka w mary- 
narza... 

I tak wieczorami po całodziennej 
znojnej krzątaninie nie ustają pracowi- 
te dłonie — z resztek zwiewnych mate- 
rjałów powstają strojne toalety ma- 
łych kobietek, białe płótno pstrzy się 
od kolorowo haftowanych kwiatków, 
wykwitających z fantazji kochającej 
mamy, a biedna głowa wysila się i mę- 
czy, aby sukienka czy ubranko było 
zgrabne i jak najlepiej leżało. 

W dziedzinie mody dziecięcej nie 
mamy ani z sezonu na sezon, ani też 
nawet z roku na rok żądnych nowości 
czy „przewrotów“, jak to bywa z bar- 
dziej kłopotliwą modą naszych „milu- 
sińskich" od osiemnastu lat wzwyż. 
Niewątpliwie jednak moda „wielka“ 
wpływa o tyle na stroje dziecięce, że 
krój płaszczyków i sukienek stał się w 
ostatnich latach bardziej harmonijny, 
prosty, powiedziałbym „rzeczowy“, a w 
poszczególnych pomysłach i wystro- 
baz] wyraźnie naśladujący modę „du- 
żych”. 

Na sukienki dla małych i dużych 
dziewczynek  najpraktyczniejsze są 
perkaliki i krepony, co nie jest żadną 
nowością i wszystkie dobrze wiemy, 
dodać jednak trzeba, że z każdym ro- 


Uroczysta minka do uroczystej sukienki 
jedwabnej przybranej utem  marezcze- 
niem i kwiatkami z jedwabiu. 


kiem mamy coraz piękniejsze į barw- 
niejsze perkaliki, bardzo przytem ta- 
nie. Zestawiać je można w różny spo- 
sób i przez to uzyskuje się nieraz ślicz- 
ne efekty. 


Co do sukienek strojniejszych I od- 
świętnych, widzimy najwięcej zdob- 
nych krzyżykowaniem, albo bardziej 
wypracowanych haftami i mereżkami. 


Gdy dojrzewają ogórki 


Ogórki kwaszone. Niezbyt grube 1 dłu- 
gie zielone ogórki umyć dobrze szczotką w 
zimnej wodzie. Umyć również Hście dębo- 
we, wiśniowe, chrzanowe i winogronowe, 
przygotować dużo kopru. 


Zdrowe zielone ogórki dobrze umyć 
szczotką, 


Wyparzyć beczkę Tub kamienny gar- 
nek, na dno jej ulożyć gałązki kopru i tro- 
chę liści. na to ciasno ułożyć warstwę o 
górków, pokryć warstwą liści i kopru i 
tak na zmianę układać warstwami, aż się 
beczułka zapełni. Przegotowaną wodę ño- 
brze osolić i wystudzoną zalać ogórki, aby 
je pokryła. Jeżeli po paru dniach okaże 
się, że wody ubyło, dolać znowu osolonej, 
ogórki przyłożyć denkiem i przycisnąć nie- 
zbyt ciężkim kamieniem. Uważać, aby że 
zawsze woda pokrywała i trzymać w 
chłodnem miejscu. 

Na 10 litrów wody daje się 16 kila soli. 

Korniszony. Korniszony dobrze posolić. 
Po 24 godzinach, gdy sól stopnieje, wymyć 
w niej korniszony, każdy wytrzeć ścierecz- 


ką, ułożyć w misce I sparzyć lekkim oc- 
tem Po dwóch dniach ułożyć w słoju, do- 
dając pieprzu, ziela angielskiego i bobko- 
wych liści. Zalać mocnym przegotowanym 
i wystudzonym octem i zawiązać pęche- 
rzem. 

Można też wytarte z soli korniszony za- 
lać wrzącym octem. przegotowanym z 
drobną cebulką i korzeniami. Następnego 
dnia ułożyć korniszony w ełoju, ocet raz 
jeszcze przegotować į zalać gorącym. a po 
ostudzeniu zawiązać pęcherzem, papierem 
pergaminowym, albo zaciągnąć celofanem 


Warstwę ogórków przekładać liśćmi 
i koprem. 


Sport w Łodzi 


Kolarstwo 


Wyścigi kolarskie. W piątek na torze 
wyścigowym w Helenowie odbyły się wiel- 
kie zawody kolarskie z udziałem czoło- 
wych kolarzy warszawskich i łódzkich. 
Tym razem organizacja zawodami wypa- 
dła nieco gorzej, gdyż niektórzy zawodni- 
cy, biorąc udział w wyścigu, nie mieli w 
pewnych biegach pojęcia, na jaki dystans 
się ścigają. Poza tem unieważnienia nie- 
których biegów były zupełnie nie z winy 
zawodników, a orzanizatorów. Sama im- 
preza byla nadzwyczaj interesująca. 
„Gwożdziem* wyścigów był „Omnium“, tj. 
wyścig odbywający eię w pięciu konkuren- 
cjach. W przedbiegach otrzymaliśmy na- 
stępujące wyniki: Bieg na 400 mtr. ze 
startu lotnego wygrał Popończyk w 28 
pia przed Einbrodtem 28 s. i Oleckim 

.6. 


W biegu na 800 mtr, w którym starto- 
wało jednocześnie 12 zawodników, pierw- 
sze miejsce zajął Popończyk w 13,4 sek. 
przed Einbrodtera i Michalakiem. 

W biegu na 12 okrążeń toru, w którym 
startowało również 12 zawodników, pierw- 
sze miejsce zajął doskonały Szmidt w 4 m. 
58.6 sek. przed Napierałą i Wójcikiem. 
16 minutowy bieg 12 zawodników z 12 
punktów toru wygrał Popończyk przed 
Szmidtem i Cymermanem. 

Bieg za motorami na przestrzeni 50 km 
(75 okrążeń toru) wygrał Napierała w cza- 
sie 37.35.2 przed Szmidtem i Michalakiem. 
W przedbiegach również triumfował Na- 
pierała. W ogólnej klasyfikacji „Omnium* 
pierwsze miejsce zajął Szmidt, uzyskując 
45 punktów, przed Michalakiem 41 pkt., 
Oleckim 40 pkt. Dziwnym wydaje się fakt 


niesklagyfikowania Popończyka, który 
punktowo stał lepiej od Oleckieco. 
W drugiej konkurencji zawodów odbyl 


się wyścig o nagrodę Ł. O. Z. T. K. na dy- 


stansie 2.000 mir. W przedbiegach i mię- 
dzybiegu miały miejsce nieszczęśliwe wy- 
padki, w których Leśkiewicz (Wima) i 
Raab (Wima) ulegli dość poważnym kon- 
tuzjom. W finale zwyciężył Rom (Ł. K. S.) 
w czasie 143 przed Kołodziejskim. Pu- 
biiczności około 3.000 osób. 

Tylko Więcek w narodowej drużynie 
kolarskiej. Po niedzielnym wyścigu . Sko- 
dy Polski Związek Towarzystw Kolarskich 
ustalił nowy nastepujący skład narodo- 
wej drużyny kolarskiej: 1, Kiełbasa — 
Fort Bema; 2. Napierała — Fort Bema, 3. 
Zieliński — Skoda, 4. Ignaczak — Prąd, 
5. Lipiński — Skoda, 6. Bober — Orkan, 
7. Kapiak — Prąd, 8. Targoński — Legja, 
9. Olecki — Iskra, 10. Konopczyński — 
Świt, 11. Starżyński — Legja, 12. Kudlak 
— Prąd, 13. Michalak — Fort Bema, 14, 
Galeja — H. C. P. Poznań i wreszcie Wię- 
cek — Resursa Łódź. Tak więc na pięt- 
naście miejsc, w drużynie narodowe; 13 
zajmują kclarze warszawscy 

Przygotowania w Łodzi do biegu War- 
szawa — Berlin. Zarząd Ł. O, Z. T. K. po- 
czynił już pierwsze przygotowania do or- 
ganizacji wyścigu Warszawa — Berlin na 
terenie okręgu łódzkiego. Jak wierny, w 
dniu 235 b. m. zostanie zakończony pierw- 
szy etap tego gigantycznego biegu, przy- 
czem finisz tego etapu podobnie do roku 
ubieglego odbędzie się na torze w Heleno- 
wie. W dniu następnym, t. j. 26 b. m., na- 
stąpi start do drugiego etapu Łódź — Ka- 
lisz. Start nastąpi z Placu Wolności w go- 
dzinach rannych. Trasa będzie biegła 
przez ul. Piotrkowską do Placu Reymonta, 
w kierunku Pabjanie, Łasku do Kalisza. 
W Kaliszu organizacja również spoczywa 
w rękach Ł. O, Z. T. K. 


Piłka nożna 


Łódź — Kraków, Pertraktarje. jal 


mi Łodzi i Krakowa w sprawie rozegrania, 
zawodów międzymiastowych pomiędzy re- 
prezentacjami tych miast w Krakowie. 2 
mie w Łodzi. zostały pomyślnie załatwione 
w ten sposób, że mecz ten ostatecznie ro 
zegrany zostanie w Krakowie w dniu 

października. Zawody rewanżowe odbędą 
się dopiero w przyszłym roku w Łodzi. 

Łódź — Poznań. Jak już pokrótce dono- 
eiliśmy, w następną niedzielę, t j. 18 sierp- 
nia, piłkarska reprezentacja naszego mia- 
eta ma rozegrać mecz towarzyski z repre- 
zentacją “oznania Jednakże obecnie wyło- 
nily się pewne trudności z ustaleniem 
składu łódzkiej drużyny, gdyż, jak wie- 
my, w dniu tym ligowy zespół Ł. K. S. gra 
w Warszawie:z tamtejszą Warszawianką, 
zaś mistrz Łodzi Union-Turing spotyka 
się w Łodzi z Polonją bydgoską Tak więc 
oba te klubv nie są w stanie dostarczyć 
ewych zawodników, co w rezultacie osłabi 
naszą reprezentację. gdyż zostanie ona u- 
stalona i złożona z graczy klubów A-kla- 
sowych. Wobec takiego obrotu sprawy, 
skład drużyny łódzkiei przedstawiać się 
musi mniejwięcej w ten sposób: Bramka 
— Frymarkjewicz (rezerwa Pisareki W, K. 
S.), obrona — Frankua ' Triebel, pomoc — 
Pęzza II, Lenart i Chojnacki i wreszcie 
atak — Wierzba, Omenceter, Lećmiński, 
Owczarek Ślązak. W ataku mogłyby 
zajść jeszcze zmiany, gdyż jest brany je- 
szcze pod uwagę Voigt, Stolarski I Stawice 
ki. W cażdvm razie udział zawodników 
Union-Turingu w tem spotkaniu jest bar- 
dzo wątpliwy. 

Mistrzostwa „Turystów"* w Łodzł W na- 
stępną niedzielę, 18 b. odhęde się orga- 
nizowane przez Ł. O. Z. T. K. za zgodą P. 
Z T. K, zawody o kolarskie mistrzostwo 
turystyczne na przestrzeni km na rok 
1935-36. Wyścig ten jest dostepny dla 
wszystkich kolarzy turystów. członków 
Towarzystw. należących do P. Z. T. K.. któ- 
rzy nie przekroczyli 36 roku życia na ro- 
werach drogowych i w kostjumach sporto- 
wych. Wyści” ten zoslanie rozegrany ze 
startem wapólnym o godz. 9 rano w Pa- 
bjanicach, obok parku Wolności, w myśl 
przepisów. Norma czasu do zdobycia mi- 
strzostwa wynosi 1 godż. 50 minut. Zwy- 
cięzca biegu zdobywa dyplom mietrzow- 
ski i żeton srebrny-złocony. Następni ko- 
lejni zawodnicy da 5 miejsca vtrzymują 
żetony. Zapisy na starcie do godz. 8. Star- 
towe wynosi 2 zlote. Zawodnicy, startują- 
cy w tym wyścigu, winni okazać organi- 
zatorom dowód osobisty celem stwierdze- 
nia wieku. W razie nie osiągnięcia prze- 
pisowego czasu, mistrzem pozostanie ze- 
szloroczny mistrz. Tytułu tego będzie bro- 
nił zeszłoroczny zwycięzca, Gabrych (Ł. T. 
K); który uzyskał w ub. roku czas 1 godz. 
47 minut. 

Finały piłkarskie w klasie C. Sytuacja 
w rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo 
klasy w poszczególnych grupach jest już 
o tyle wyjaśniona, że do dnia 18 b. m spot- 
kania te zostaną zakończone 1 wyłonieni 
zostaną mistrze poszczególnych grup. W 
grupie zgierskiej mistrzostwo ma zapew- 
nione zespół Boruty, w grupie łódzkiej 
najprawdopodobniej mistrzem zostanie 
Sokół z Aleksandrowa. Najwięcej szans do 
zdobycia mistrzostwa grupy zduńsko-wol- 
skiej ma tamt Tur, natomiast w grupie 
sieradzkiej odbędzie się trzecia decydują- 
ca dogrywka pomiędzy Sokołem z Siera- 
dza a Strzelcem ze Złoczewa. W grupie 
ozorkowskiej w dniu dzisiejszym po spot- 
kaniu Tur — Orlę, wyłoniony zostanie 
mistrz tej grupy. 


Pięściarstwo 


Nowy kurs bokserski, K. 3. Wima or- 
ganizuje pod kierunkiem znanego pięścia- 
rza i instruktora Seidla bezpłatny kura 
dla bokserów początkujących Treningi 
odbywać się będą począwszy od dnia 12 
bm. w poniedziałki, środy i piątki o godz. 
18 na stadjonie eportowym Wimy przy 
ul. Rokicińskiej. Zapisy i informacje na 
boisku. 

Obóz bokserski. Z dniem 19 b. m. roz- 
pocznie się w Łodzi nieekoszarowany obóz 
przygotowawczy, dla 24 czołowych łódz- 
kich pięściarzy w celu należytego przygo- 
towania reprezentacyjnej drużyny Łodzi. 
ŁO. Z. B. wyznaczy po trzech najlepszych 
bokserów z poszczególnych wag, którzy 
będą pod okiem mistrza Konarzewekiego 
przeprowadzali racjonalne treningi trzy 
razy w tygodniu. Zarządzenie to należy 
przyjąć z wielkiem uznaniem, gdyż, ma» 
jąc przygotowane kadry zawodników po- 
szczególnych wag, hędzie można ustalić 
silną reprezentację miasta. 

Ł K. 8. — Hakoah (Wiedeń). Między- 
narodowe spotkanie pilkarskie będzie nie- 
wątpliwie w dniu dzisiejszym największą 
imprezą sportową. Jak się dowiadujemy, 
wiedeńczycy w Łodzi grać będą w najsil- 
niejszym swoim składzie, co daje w rezul- 
tacie pewność, że mecz będzie bardzo in- 
teresujący. Początek zawodów wyznaczo- 
no na zodz. 17. Mecz odbędzie się na sta- 
djonie sportowym Ł. K. S. przy Al. Unji. 


Tenis 


„Finały w tenisie. W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się na kortach Union-Tu. 
ringu przy ul. Wodnej finałowy mecz te- 
nisowy o mistrzostwo drużynowe grupy 
warszawsko-łódzkiej pomiędzy zespolem 
Union-Turingu i warszawskim Klubem 
Lawn Tenisowym Jak się dowiadujemy, 
warszawianie zjeżdżają do Łodzi w najsil- 
niejszym skła: spólkanie te. ‘eet ncze- 


czyiy się pomiędzy władzami pilkarskie | kiwane z wielkiem zainteresowanielu. 
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w swolm pokofu, czy mam ją tu poprosić. 

— Nie — odpowiedziała szybko nieznajoma — pragnę tylko wi- 
dzieć się z panem Fleetwood. ) 

Służąca zdawała się zdziwioma, jednakże zaprowadziła nowo- 
przybyłą do bibljoteki i pozostawiła ją samą. 

Był to pięknie urządzony pokój z rzeźbionemi dębowemi sprzę- 
tami. Obrazy tamilijne i dębowe półki pełne książek pokrywały całe 
ściany. Na kominku palił się ogień. Na małym stoliczku stał koszy- 
czek z robótką kobiecą, obok którego leżała batystowa, haftowana 
chusteczka. 

Estera Fleetwood, odsłoniła woalkę i oglądała się po pokoju. 
Była śmiertelnie blada, tylko czarne oczy iskrzyły się dziko. Więc to 
był dom rodzinny jej męża. Lecz do kogoż należał ten koszyczek 
z robótką? Gorączkowo podniosła batystową chusteczkę i ujrzała na 
niej wyhaftowane w jednym rogu imię Malwina. To jej rywałka! ta 
kuzynka, z którą wkrótce ma się żenić, jak mówiła służąca! Wielki 
Boże czemże ona była! jego ślubną żoną, czy tylko ofiarą jakiegoś 
podłego oszukaństwa? Jakże śmie myśleć o powtórnem ożenieniu? 
Biedna kobieta upadła zrozpaczona na krzesło. Straszna przepaść 
wątpliwości i bezgranicznej boleści otwierała się przed nią. 

Nad kominkiem wisiał portret jej męża. Piękna twarz, z śmia- 
łem spojrzeniem i uśmiechniętemi ustami, zdawała się drwiąco spo- 
zierać na nią. Została oszukaną, zdradzoną, opuszczoną, Malwina 
posiadała zdradliwe jego serce! Czyż mogła spokojnie znosić tę okro- 
pną krzywdę? 

Grobową ciszę panującą w około przerywał tylko trzask ognia 
na kominku. Estera cierpliwie czekała, wreszcie usłyszała zbliżający 
się tentent kopyt końskich. Szybko jak błyskawica poskoczyła do 
okna i ukryła się za adamaszkową firanką. 

Wkrótce rozległy się głosy w przedpokoju; drzwi od bibljoteki 
otworzyły się i do pokoju wbiegła Malwina Loftus, a zaraz za nią 
Guy Fleetwood. 

— Strasznie mi zimno — rzekła zbliżając się do kominka — 
a nie tylko w skutek chłodnego powietrza, ale i twego złego humoru, 
Guyu! Wiesz, że byłeś dziś nieznośnym na tej przejażdżee, powinieś 
teraz przynajmniej pocałować mnie w rękę i przeprosić za to. 

Fleetwood nie przeczuwając, że go śledzą iskrzące gniewnie czar- 
ne oczy. schylił się i dotknął ustami białej rączki Malwiny. Był 
wprawdzie blady i poważny, ale nie widać było żadnego w nim 
zmartwienia. 

— Całuję twoją śliczną rączkę — mówił Guy tym lekkim, żar- 
tobliwym tonem, który podsłuchująca kobieta znała tak dobrze — 
i proszę cię o przebaczenie za moje grzechy! Lecz czemże ja cię wła» 
ściwie obraziłem, Malwinko? 

— Oh! ty jesteś ciągle taki roztargniony, zamyślony, słowem 
nieznośny! Mam jednak nadzieję, że się to zmieni, gdy się pobierze. 
my Gum ho takiero męża cierpiećbym nie mogła. Tylko nam kobie- 
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— Czy nie brakowało wam Cyryla przy tej wodnej przejażdce?. 
— mówił dalej adwokat. — Musiał w ważnej sprawie wyjechać do 
New-Yorku i nie będziesz się mogła dość długo z nim widzieć Marjo- 
— Z tego bardzo się cieszę stryju — odpowiedziała młoda. dziew= 


czyna. 1 

— Oj ty okrutnico! twoja ciotka Eleonora jest bardzo zmartwio- 
na jego odjazdem. 

Marja schyliła się nad krzesłem ciotki i szepnęła jej z cicha: 

— Rozumiem wszystko. Ty ciociu skarzyłaś się, że Cyryl ciągłe 
mi jeszcze nie daje spokoju, a stryj Filip ukarał cię za to, żeś się 
odważyła podnieść głos w mojej obronie. O moja biedna ciociu, jak: 
mi to przykro, żeś dla mnie taką boleść ponieść musiała! 

Ale pani Bye hattowała gorliwie i nic jej nie odpowiedziała. 

Po tej wodnej przejażdżce nastąpiło zaproszenie do wili Berkeley. 

Był o pierwszy bal formalny, na którym występowała Marja, 
ubrana w suknię z blado-niebieskiego atłasu, ozdobioną złotemi kło- 
sami. I Malwina Loftus w sukni różowej, suto drogiemi białemi ko- 
ronkami obszytej wyglądała w ten wieczór prześlicznie. Dziś nie drę- 
czyły jej wcale zazdrosne domysły względem  Guy'e Fleetwooda, 
i siedząc w framudze wielkiego, sklepionego okna, rozmawiała we- 
soło z Ablem Lispenardem. 

— My oboje będziemy tylko widzami — rzekła, 

— Jestem wszędzie widzem tylko — odparł poważnie Lispenard 
— ale dla pani nie jest to miejsce stosownem. Pani powinnaś tańczyć. 

— Ja wolę genjalną rozmowę niż taniec! . powiedziałaby Nina: 
Berkeley. Lecz patrz na Marję tańczącą z panem Shirlawem. Czy 
ona nie jest dziś zachwycającą? 

— Panna Bye jest zawsze zachwycającą. 

Jego oczy podążyły za spojrzeniem Malwiny i zatrzymały się 
na elegankiej postaci, która w objęciach Shirlawa przesuwała się 
w walcu po salonie. Para. ta zdawała się zapomnieć zupełnie o ota- 
czającym ją świecie. Lispenard widział ich spojrzenia prorienie- 
jące szczęściem i ich uśmiechy rozmarzone. Czyż ten widok nie mu- 
siał być nader bolesnym dla tego biednego, samotnego garbusa, dla 
którego wszelkie rozkosze tego świata były niedostępnemi, 

W tem młody jakiś student zaprosił Malwinę do tańca, a jej 
miejsce zajęła teraz ciotka Eleonora. 

Lispenard, który nie lubił aby mu w jego rozmyślaniu przeszka- 
dzano, skłonił jej się w milczeniu. Zasłonięty trochę firanką z ada~ 
maszku, nie spuszczał z oka Marji i Wiktora. 

— Daj Boże, aby to ich szczęście było długotrwałem — westchnęła 
pani Bye — lecz nie, to być nie może! 4 

— Musi być — odezwał się stanowczo Lispenard. — Ona musi 
być koniecznie szczęśliwą! 

Pani Bye schyliła się i spojrzała zdziwiona w twarz małego gar- 
bosa. Ta słaba, uciśniona kobieta miała wzrok bystry. 
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— Marę każdy pokochać musi — szepnęła — ona zdaje się stwo- 
rzona na to, aby serca ludzkie pozbawiać spokoju. 

* To prawda! — mruknął z goryczą Lispenard, — Wielka prawda! 

Jej drobne, klejnotami pokryte ręce złożyły się jak do modlitwy, 
a Lispenard, domyślając się dla czego ona spogląda nań tak badaw- 
czo, odwrócił twarz, aby ukryć swe uczucie. 

— Boże dopomóż ci, panie Lispenardzie — szepnęła pani Bye, 
a potem usunęła się poza firankę. 

Muzyka grała huczno, tańcujący przesuwali się wesoło, jak gdy- 
by nie było na świecie żadnych kłopotów, poświęceń i beznadziejnego 
cierpienia. 

Po wieczerzy Marja wstawszy od stołu udała się z Wiktorem 

, na kurytarz, pełen kwiatów, wiodący do oranżerji, gdy nagle stanę! 
przed nimi Reginald Berkeley, który już cały wieczór starał się przy- 
bliżać do Marji. 

— Czy pani lubisz być ubóstwianą? — zapytał wprowadzając ją 
pomimo jej oporu do oddziału w oranżerji, ocienionego mnóstwem 
palm i oleandrów. 

— Zapewne, że lubię — odpowiedziała — niema bowiem w świe- 
cie kobiety, którejby się to nie podobało. 

— Więc pozwól pani powiedzieć sobie, że ja panią nie tylko ubó- 
stwiam, ale kocham szalenie i niczego w świecie nie pragnę tak go- 
rąco, jak żebyś żoną moją być chciała. 

Marja cofnęła się zmieszana. 

- - Panie Berkeley, to być nie może — rzekła, a potem rozśmiała 
się mimowoli. 

On spojrzał na nią osłupiały. 

— Pani masz serce kamienne! — rzekł z goryczą. — Śmiejesz się, 
gdy twoi wielbiciele płaczą! Pani tańczysz, gdy ja z boleści umieram. 
Ala nemozis dosięgnie cię kiedyś! Lecz powiedz pani — dodał po 
chwili milczenia — czy miłość moja jest zupełnie beznadziejną? 

— jak najzupełniej — odpowiedziała stanowczo Marja, 

On schylił się, ujął jej rękę i do ust rozpalonych przycisnął. 

— Więc bywaj zdrowa, kamienna Galateo — rzekł i zniknął 
wkrótce wśród palm i aloesów. 

Marja wyszła spiesznie z oranżerji. W kurytarzu ujrzała Màl- 
winę, która blada i drżąca trzymała depeszę telegraficzną. 

— 0 Marjo! — zawołała z płaczem. — Służący z Rookwood oddał 
mi co dopiero tę depeszę, muszę natychmiast rozłączyć się z tobą! 
Ciotka Fleetwood, matką Guy'a umieral Ja muszę dziś jeszcze po- 
wrócić do Kanady. . 


W TĘSKNEM OCZEKIWANIU ..: 
Estera spała. spokojnie. do północy, Śniła ciągle o mężu i wresz- 
cie wymówiła. tak głośno jego imię, że się tem sama zbudziła, Zlęk- 
niena powtórzyła swe wołanie: O Guy'ul Guy'u gdzie jesteś? Leoz 
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Promienie słoneczne igrały na falach morza, a w przystani za- 
nurżóna była kotwica małego statku parowego, wesołe głosy mary- 
narzy dochodziły aż do pokoju Estery, przez co jej smutek się wzma- 
gal. Rewolwer po dziadku schowała do szuflady staroświeckiego 
biurka i zrozpaczona usiadła przy oknie. - 

— Nie pozostanę tu dłużej — mówiła do siebie. — Wolę znieść 
wszystko nęjgorsze, niż tę zabijającą niepewność. Muszę go odszukać, 
n*uszę się dowiedzieć o wszystkiem! Do tego mam przecież prawo 
Zaraz dziś w nocy pojadę do Kanady. Muszę się z nim zobaczyć 
i rozmówić, a jeśli rzeczywiście jest faszywym, jeśli mnie oszukał 
i przestał kochać, wtenczas nic mi nie pozostanie — jak śmierć!... 


STRZAŁ Z POZA KOTARY 


Ponad drogą do Kwebek, wielkiego miasta kanadyjskiego wio- 
dącą, stał wspaniały dwór starożytny, otoczony rozległym ogrodem, 
opasanym murem z wielką żelazną bramą. W cichym, samotnym 
ogrodzie pasła się na trawie oswojona łania, a opodal płynęła rzeka 
ocieniona zaroślami z wiciny. Wszystkie okiennice były pozamykane 
i głęboka cisza panowała w około, bo przed kilku dopiero dniami po- 
chowano w gróbie przodków właścicielkę tej psiadłości Tamarak-Hall 
zwamej. 

Kobieta czarno ubrana z gęstą woalką na twarzy stała przed 
bramą i patrzała na ponury dom. Jej piękna postawa zdradzała 
młodość i siłę. 

— To tutaj — szepnęła sama do siebie, pociągnęła za sznur od 
dzwonka i zadzwoniła. 

Służąca w średnim wieku otworzyła bramę i zapytała czego żąda, 

— Chciałabym zobaczyć się z panem Fleetwood — rzekła niezna- 
joma słabym, lecz stanowczym głosem. 

— Wyjechał konno z panną Łoftus — odpowiedziała służąca. 

— Kto jest ta panna Loftus? — zapytała nowoprzybyła słabym 
głosem. 

— Jest to jego krewna. 

— A rozumiem — rzekła po chwili milczenia. — Pozwólcie mi 
tu czekać na pana Fleetwooda, bo przybywam z stron dalekich i mam 
mu coś bardzo ważnego do powiedzenia. 

Słaby, łagodny głos nieznajomej wywarł dobre wrażenie na 
służącej. 
~  — Chodź pani proszę — rzekła — pan Fleetwood powróci ża- 
pewne nie długo, Możesz pani poczekać w bibljotece, bo wszystkie 
inne pokoje są jeszcze w wielkim nieładzie po pogrzebie, któryśmy 
tu przed kilku dniami wyprawili. 

— Więc pani Fleetwood umarła? — spytała zawelonowana pani. 

.— Tak, umarła i jest już pochowąna. Pani jesteś zapewne za- 
przyjaźniona z mojem państwem. Ciotka pana - Flectwooda jest 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Zuzanny p. 


im 
Poniedziałek: Klary p. 
Kelendarz słowiański 


Sierpień 


Słońce: wschód 


421. 
zachć `: 19,27. 


NIEDZIELA 
Mlugość dnia 15 g. 


Księżyca: wschód 17.40; zachód 24,15. 
Faza: 3-dziań przed pełnią. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon rędakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


eee a 
NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 
Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców 
Hartmana, Młynarska 1. — Danieleckie- 
go, Piotrkowska 127. — Perelmana, Cegiel- 
niana %. (żydowska). — Cymera, Wól- 
czańska 37. — S-ców Wójcickiego, Napiór- 
kowskiego 27, 

Pogotowie: Tel. 102-90. 

Straż Ogniowa: Tel. 3. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 
9 wiecz.: „Studenci*. S 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Bolero: 
Casino — „Caranga” 
Corso — „I cóż dalej szary człówieku?" 
Capitol — „Dwie sieroty”. 

Grand Kino — „Szczęście na ulicy”. 
Mimoza — „Siostra Marta jest szpie- 

giem“ 

Mewa — „Kajdany życia”. 
Miraż — „, da 
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Ludowy — „Książę Arkadj 
Oświatowy — „Nędznie, 
Przedwiośnie — „Jej wysokość całuje”. 
Rakieta — „Kwiąciarka z Pratery“. 
Stylowy — „Tajemnica małej Shirley“ 

KOMUNIKATY 


Zawiadamiamy wszystkie Koła Stronnic- 
twa Narodowego, że materjał na mundury 
organizacyjne nabywać można w każdej 
ilości po cenach fabrycznych w Zarządzie 
Okręgowym Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi w Wydziale Gospodarczym ulica 
Piotrkowska nr. 86, m. 10, front, TV piętro. 

Zarząd Okręgowy Str. Nar. w Łodzi. 


Program nroczystości obchodu „Cudu 
nad Wisłą”, oraz poświęcenia sztandaru 
Str. Nar. Koła Łódź-Radogoszcz przedsta- 
wia się, jak następuje: czwartek, dnia 15 
bm. godz. 7 rano; zbiórka I-ej grupy 0- 
czestników uroczystości, stowarzyszeń ze 
sztandarami i zaproszonych gości z pół- 
nocnej części miasta ł okolic — na placu 
w dzielnicy Radogoszcz, ul. Zgierska 144. 
Dojazd na Bałucki Rynek tramwajami 
miejskiemi nr. 2, 5, 10, 11, 14 a z Bałuckie- 
go Rynku tramwajami, idącemi w stronę 
Zgierza. 

Godz. 8,30 rano: Wymarsz do kościoła. 


. M A 


Godz. $ rano: zbiórka II-ej-grupy u- 
crestników mroczystości, stowarzyszeń ze 
sztandarami ií zaproszonych gości z pořad- 
niowej części młasta i okolic ma placu 
przy ul. Słowiańskiej nr. 5. Dojazd tram- 
wajami nr. 0, 3, 4. 

Godz. 8 rano. Wymarsz do kościoła. 


. ` 
. 


Godz. 10 rano: nabożeństwo w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej przy ul. Ks. 
Bandurskiego (obok parku im. Poniatow- 
skiego). 

Godz. 11 rano: wymarsz pochodu na 
plac przy ul. Zgierskiej nr. 144. W czasie 
pochodu złożenie wieńca u stóp pomnika 
Kościuszki. 

Wbijanie gwoździ 
przemówienia. 

Zakończenie. 


i okolicznościowe | 


Teatr Miejski. Tylko jeszcze parę 
czorów arcywesołej farsy letniego © ah 
, w której występuje Kazi- 
m W przygotowaniu komedja 
p.t. „Król włamywaczy" z Kazimierzem 
Szubertem w roli popisowej. 


Nabożeństwo żałobne. We wtorek, 13 b 
m. odbędzie się w katedrze o godz. 10 rano 
nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. ks. bi- 
skapa dr. Tymienieckiego. (x) 


mer 184 = ORĘDOWNTK,  poniedzi 


dnia 12-sierpnia 1935 Strona Ti 


Nowy strajk protestacyjny 


Strajk spowodowany został niedotrzymaniem przyrzeczeń, danych przez tymcz. pre- 
zytłenta Głazka — Strajk w fabryce pończoch 


Łódź, 10.8. Wczoraj wybuchł 
strajk protestacyjny na robotach pro- 
wadzonych przez wydział plantacji za- 
rządu miejskiego. Przed południem 


robotnicy porzucili pracę na 2 godziny, 

Strajk ten wiąże się z przyrzecze- 
niami, otrzymanemi od tymczasowego 
prezydenta: miasta Głazka, który zgo- 


Szkolny numer „Orędownika” 


į zakładów nankowych, jak i szkolnic- 


Łódź, dnia 10 sierpnia 

W związku z rozpoczynającym się 
nowym rokiem szkolnym pismo nasze 
postanowiło bliżej zainteresować się 
bolączkami polskiego szkolnictwa w 
Łodzi. W numerze na niedzielę, dnia 
25 bm. poświęcimy szereg ciekawych 
danych, dotyczących poszczególnych 


twa polskiego wogóle, 

Przy okazji nadmieniamy, iż nu- 
mer ten będzie wspaniałą okazją do 
zareklamowania się chrześcijańskich 
firm, którym również zamierzamy po- 
święcić garść uwag o ich rozwoju. 


Na froncie wyborczym w Łodzi 
bez zmian... 


Żydzi są niezadowoleni — Niemcy za głosowaniem 


Łódź, dnia 10 sierpnia. 

Mimo, że od daty wyborów dziel 
nas niespełna jeden miesiąc, na tere 
nie Łodzi nie widać żadnego ożywie- 
nia, jakie normalnie towarzyszyło wy- 
borom, czy to do ciał ustawodawcz; 
czy też do samorządu. Wprawd 
becny system wyboru kandydatów, już 
uprzednio wybranych z. kolegja 
wyborcze, eliminuje walkę list i stron- 
nictw, tem niemniej jednak stwierdzić 
można z całkowitą bezstronnością, że 


społeczeństwo łódzkie interesuje się 
przebiegiem akcji wyborczej. ale w 
sensie ujemnym, świadomie dążąc do 


bojkotu nowego temu 
przez ograniczenie frekwencji 
cych do minimum. 

Pierwszym objawem. stwierdzają- 
cym abstynencję wyborców, było nie- 
zgloszenie podań o kandy datów przez 
500 wyborców. Zgłosili tylko jedno po- 
danie Żydz kie inne ugrupo- 
wania wstrzy ję od składania po- 
dań i to nie z powodu braku fundu- 
szów na ten cel, lecz poprostu by dać 
wyraz niechęci do nowej ordynacji wy- 
borczej. 

Daleko istotniejszym sprawdzianem 


wyborczego, 
głosują- 


abstynencji wyborców je: sprawdza- 
wyhorców. e obwodowe 
urzędują już trzeci ńi to przez 


pięć godzin dziennie. Urzędowanie to 
może stanowić materjał do  feljetonu 
humorystycznego, bez potrzeby. doda- 
wania jakichkolwiek szczegółów. 

„ Tak np. w niektórych komisjach 
dotychczas nie zjawił się dosłownie 
ani jeden wyborca, by sprawdzić czy 
wniesiono go na listę. W jednej kom 
sji, w ciągu irzech dni zjawił się funk- 
cjonarjusz policji, mając akuratnie ja- 
kieś czynności urzędowe do załatwie- 
nia i przy okazji zajrzał do list wybor- 
czych, co panom z komisji sprawiło 
pewne zadowolenie moralne, że prze- 
cież nienapróżno siedzą. przez 5 go- 
dzin. 

Rzecz zrozumiała, że w tych warun- 
kach spełnienie obywatelskiego obo- 


| 


wiązku przez członków komisji nie na- 
leży do najprzyjemni ch. Za mie- 
siąc dowiemy się w jal stopniu spo- 
łeczeństwo da wyraz swej niechęci do 
ordynacji wyborczej. 


są 


Żydzi łódzcy niezadowoleni z 
posnnięć „sanacj czemu wyraz dali 
na jamach miejscowej prasy żargono- 
wej Wprawdzie w komitecie wybor- 
c: (kolegjum) XV okręgu delegowa- 
nych zostało aż 30 Żydów na 52 człon- 
ków delegowanych przez wydział wo- 


jewódzki w zastępstwie rady miej- 
skiej, jednak w dalszych dwóch okrę- 
gach XVI i XVII Żydzi otrzymali po 3 
i5 kandydatów. Spowodowało to, że 
ydzi pomaw o zachłan. 
ność i zarzucają, całkowicie dąży 
do opanowania kolegjów przez swych 


członków, niewstawiając żadnego kan- 
dydata opozycji. A nieprzypuszczamy. 
iżby żydom chodziło o kandydata „en- 
deckiego“ 


narówni z inne- 
ocjalistycznemi, 


Niemcy -socjali 
mi ugrupowaniami 
tudzież nieinieccy mieszczanie zasad- 
nicza wstr: żymują. się od udziału w 
wyborach. Sensację swego rodzajn wy- 
adczenie b. senatora Utty z 
niemieckiego. związku ludowego (Deut- 
sche Volksverband in Polon). który 
stwierdza, że rozpoczął rokowania z 
na: terenie Łodzi w kwestji 
nia jednego kandydata nie- 
mieckiego w jednym z okręgów łódz- 
kich, oraz że w wypadku uwzględnie- 
nia tych żądań, Niemcy mają widoki 
na przeprowadzenie 'ego. kandydata. 
Dalej p. Utta. stwierdza. że narazie 
niema cze konkretnej odpowiedzi 
„sanacji“, jednak przypuszcza, że naj- 
prawdopodobniej postulaty niemieckie 
zostaną uwzględnione i w tym wypad- 
ku wzywa, by wszyscy Niemcy solidar- 
CE głosowali za kandydatera niemiac- 

im. 


a O EZ rz 


NOTUJEMY 


Piętnujemy! Pan Kazimierz Ropelski. 
obywatel kilku posesyj i mistrz piekareki 
przy ul. Drewnowskiej 54, jadąc na odpust 
do Łagiewnik w dniu 6 bm. wynajął do- 
rożkę własności Żyda. Watyd! 

Wyjaśniamy. W n-rze 180 naszego pi- 
ema podaliśmy z niedowierzaniem wiado- 
mość, jakoby 00: Bernardyni na Dołach 
w Łodzi zaopatrywali się w drzewo bu- 
dulcowe u Żyda Merczyńskiego. Obecnie 
po wyjaśnieniu sprawy przez ks. Gwardja- 
na Pankiewicza, z całą przyjemnością 
stwierdzamy, iż wiadomość -ta nie odpo- 
wiads prawdzie, wszystkie bowiem ma- 
terjały budowlane nabywają 0.0. Bernar- 
dymi w firmach chrześcijańskich. Za mi- 
mowołnie wyrządzoną krzywdę przepra- 
azamy. 

Strajk czeladników krawieckich. Na te- 
reie okręgu łódzkiego, a w szczególności 
w Łodzi, Brzezinach i Ozorkowie wybuchł 
strajk czeladników krawieckich, pracują- 
cych dla przemysłu konfekcyjnego. Strajk 


ma duże szanse. powodzenia. (x) 

Rozbudowa miasta. W dniu 12 b. m. o 
godz. 19 odbędzie się w sali posiedzeń za- 
rządu miejskiego posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta. (x) 


KRONIKA SĄDOWA 


„Ślepy Maks" apeluje. Obrońca „ślepo- 
go Maksa” złożył do kancelarji sądu okre- 
gowego w imieniu'awego klienta apolację. 


KRONIKA SPORTOWA 


Gry sportowe. W nadchodzącą niedzie- 
lę i widniu dzisiejszym na wszystkich bo- 
iskach Lodzi odbędą się dalsze spot ia 
w koszykówkę żeńską i szczypiorniaka 0 
mistrzostwo klas' A. Już w przyszłym ty- 
godniu rozpoczynają się spotkania rów- 
nież w. rach sportowych w klasie B.i C. 
które ze względu na specjalny kalenda 
rzyk rozg! k, zakończone zostaną o 
wiele wcześniej, niż w spotkaniach dotych- 
czasowych. 


dził się na zapewnienie robotnikom, 
ającym w odległości 4 km od 
gratisowego przejazdu 
Ponadto na konferencji 
omawiana była sprawa 6-dniowego ty- 
godnia pracy, która również została, 
akceptowana przez pana prezydenta. 
Ponieważ robotnicy dotychczas bile- 
tów tramwajowych nie otrzymali, po- 
stanowili zaprotestować. por: zucając na 
pracę. 

zatrudnieni w betoniar- 
niach miejskich oraz w wydziale dro- 
gowym domagają się również zatrud- 
nienia ich przez 6 dni w tygodniu. Na 
robotach miejskich wytworzyła się na- 
razie sytuacja dość 


W dniu w: w fabryce 
pończoch bracia Seidenwurm (Pomor« 
ska 163 wybuchł strajk robotników, 
którzy w liczbie 200 porzucili pracę, 


się od właściciela Żyda, wy- 
płacenia pieniędzy, z któremi zalegą 
od 5 tygod Na miejsce okupowanej 
przez strajkujących robotników fabry- 
ki przybył podinspektor pracy p. Wra- 
zlik i odbył konferencję z delegacją ro- 
botników i Żydem Seidenwurmem. 0- 
bie strony nie mogły dojść do porozu- 
mienia, wobec czego robotnicy posta- 
nowili w dal okupować fa- 


Polacy tej fabryki 
wyzyskiwani przez Aam 


m 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu ziełdowem w 
Lodzi notowana: 


Sprzed. Kupno 


50, pszenica 1 


owies 13.00—14.00 (nowe zbiory). jęczmień 
jednality 1 ytnia 1) 17,25 
21825, mąka żytnia 2) 1825—19.%, mąka 
pszenna 27.00 —29.00, otręby żytnie 6.75— 
100, otręby pszenne 650 otręby 
pszenne grube 6,75 — 7.00, rzepak 29.00 — 
30.00, makuch lniany 15.50—1650, makuch 

13.00 — 1400. groch Victoria 


kowy 
STS 
Usposobienie ogólne spokojne 


KRONIKA GOSPODARCZA 


— Norweski bank emisyjny zakupił ostatnia 
na rynku lońdyńskim 4500 kz złota wartości 
20 mili. koron norweskich, 

— Sawajcarja wydala zarządzenia, zmierza- 
jące do ograniczenia pogłowia nierogacizny i byr 
dla rogatego oraz do reglamentacji hodowli ptac- 
twa. Zarządzenia te zostały wydane w celt 
zahamowania spadku cen. 

— W Anglii obniżono stawki celne od szere- 
gu kategoryj artykułów żelaznych i stalowych 
do 20°% ad valorem. 
Trański Bank 

kładowy z 


Narodowy podniósł swój 
kapitał 20 miljonów do 300 miljo- 
nów rjali. 


W kilku słowach 


W dniu wczorajszym wydział karmy 
inspektoratu pracy rozpatrywał sprawę 
Berli Hanower, właścicielki piekarni przy 
ul Piotrkowskiej 37, i skazał ją za prace 
w godzinach nadliczbowych na 500 zło- 
tych grzywny. — Za to esamo wykroczenie 
Kiwa Zilberberg, właściciel piekarni przy 
ul. Zgierskiej 17, został skazany na 200.zł 
grzywny. 


* 


Onegdaj około godz. 3 w nocy do za- 
grody Józefa Faktury we wsi Hynów pow. 
piotrkowski zakradło się dwóch osobni- 
ków. Łupem złodziejaszków padły garde- 
roba, pościel i tnne przedmioty. Kiedy ra- 
busie zaczęli uchodzić, góspodarz obudził 
się zpoczął pości dzieje, widząc 
pościg rozpoczęli uciekać i po drodze po- 
Tzucili łup. Kiedy Faktura przybli 
do uciekających, jedon z nich od 
i uderzył Fakiurę nożem w oko 
go oka. Mimo znacznego krwawie! 
Faktura pozbieral porzucony przez zło- 
dziei łup i wrócił do domu. Powiadomiona 
ypadku policja wszczęła dochodzenia. 
ujęla obu sprawców, k ali się 
dwaj znani band z Hynowa bi a Sta- 
nisław i Józef Seligowie. Obu osadzono w 
areszcie. 


W czwartek, dnia 15 bm. (w święto Wniebowstąpienia N. M. P.) Stron. Narodowe koło Łódź-Radogoszcz 
organizuje wielką uroczystość obchodu rocznicy „Cudu nad Wisłą”, połączoną z uroczystem poświęceniem sztan- 
. — Patrz program wewnatrz numeru. 


Strons 12 = OREDOWNIK, poniedziałek, dnia 12 sierpnia 1955 = Numer 189 4 


KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ!Qbuwie A 


1 śmietankows 


jena to paki, dropsy | mil i wyróż- 
aol h niany przez klienta 
Fairykań Cari St. Marecki, Poznań 


Przedstawiciel 


kto nadeśle trafne rozwiązanie: ortopedyczne 


aiwardzu akeiwołzc araiw ===- 


Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia, przeznaczylifmy następ. nagrody 
celem zdobycia klienteli: 


Nagroda: 1 Motocykl Nagroda: 11—12 Gramofony walizkowe 
% 2 Maszyna do szycia ai 13-30 Zegarki męskie 
3 Rower damski lub męski i 31—40 Obrazy olejne ga Falokontelecie stosy, (skrio na Pomorze 
M "as Aparaty fotograficzne » 41—60 Kasety toaletowe pliie, Wozęlkie aparaty orte: 
» 7— paraty radjowe ng 13 640 | pedyczne gykonuś Je po cenac! z dobremi referencjami i rutyną, poszukiwany 


przystępnych 


przez poważną fabrykę wyrobów włókien- 
niczych. Oferty „Orędownik* Łódź, 

(Piotrkowska 91) pod „Fortte“. 

n 18925 


Prócz togo wiele innych nagród oraz wielką ilość nagród pocieszenia, Rozdzielenie 
Rear ród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi się na piśmie, 
lsyłający rozwiązanie niema żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać odwrot- je Z t fil 
Me załączając ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. 
Adresować: Dom Wysyłkowy „POLONJA“, Kraków, Wielopole 8-13 


SKLAD OPAŁU 


s . 
Te. 144-98 Seweryn Szezygielski, Łódź wazon 
POLECA WĘGIEL z KOPALŃ: 
„Juljusz“, „Kazimierz“, „Modrzejów* i in. 
DRZEWO SOSNOWE w szczapach i rąbane, 

KOKS kowalski i do centralnych ogrzewań. 

Ceny niskie. Dostawa własnemi końmi. 


Pad Aleję „Mareinkowskiece 
24, Teleton i. a 


MATER JAŁY BUDOWLANE 


cement, papm smoła, Wyłączna sprzedaż burt I detal 

produkcji firmy Krusche I Ender. Artykuły spożywcze, 
maszyny I narzędzia rolnicze, produkty naftowe z Pań. 
stwowych Fabryk Ol Mineralnych „POLMIN” Nawozy 
sztuczne poleca: KOTNOWSKI I SKA, PABJANICE, 
mL Ostatnia 5, tel. 134. Naprzeciw Stacji Towarowej. 


% WĘGIEL 3 


OPAŁOWY i FABRYCZNY 
z głębokich kopalń dąbrowieckich i górnośląskich 


KOKS 


dla centralnych ogrzewań, kuźni i zakładów mechan, 


DRZEWO s% 


sosnowe i dębowe w szczapach i rąbane — wagonowo 
i wozowo z własnych składów polecają 


WŁADYSŁAW WROŃSKI į S0 


Łódź, ul. Rokiecińska 28 


Tel. 102-51 


Lecznica 


dla zwierzat 
Mag Wet. H. Warrikofia 
pl. Kopernika 33 
Tet, 17207 


Oddziały: we- 

wnętrzny i chi- 

rnrg. Szczepie- 

nia psów prze- 

ciw nosaciźnie. 
Strzyżenie 

psów i koni, kąpiele dla psów. 
Kucie koni, nitowanie kopyt, 
Przyjęcia w przychodni od 
9—1 i od 3—6- ej, a 12 009 


a 13323 


P 5 Wegiel-Roks-Drzewo 


Dostawa wagonowa Í wozowa 
P Gatunki pierwszorzędne z kopalń: 


Modrzejów — Niwka — Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


C Firma STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź 


A Ceny najniższe ul, Rzgowska 81-83 Tel. 212-43 
111 996 


10 BIAŁYCH DNI 


Zakupiliśmy okazyjnie WIELKIE ILOŚCI PŁOCIEN 
które sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach 


Płótno 70 cm. szer., „, ,. od 42 gr Płótno 160 cm. szer, . . . . 1,30 zł 
Płótno 8) em. szer.. . , . od 60 gr Sil 
Płótno 30 cm. szer, 


Fabryka Tkanin ogrodzeń dr 
clanych 


y! 
MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 
Łódź, ul. Kilińskiego 167 
Tel. 191-25. 


Dostarczam kompletna ogrodzę- 
nia wchodzące w zakres wezels 


Zakład Stolarski 


H. ROGALSKIEGO 
ŁÓDŹ, Główna 31 
Poleca meble oraz wykonuje 
wszelkie roboty w zakres 


wchodzące. Wykon. solidne. 
1 11998 


Bocznica własna. 


sA Sprzedaż RA 


wegla i drzewa 


Mechaniczna wytwórnia 
rowerów 


St. Rędzia 


tóli > » Kynek 8, 
teL 113-99 
poleca 
plerwszorzędne rowery, 


om 
Madapolam %% cm. zek obr. 140 cm, Szi 1,85 zł ram! 

Silesia 80 cm. szer. zek 160 em. sze! 3,90 zł Q ST eiaa 
Nansuk 90 cm. szer. . 1,25 zi Rolosowe 140 cm. szer. 2,25 zł R ASON a 18881 Dogodne warunki: kupna 
Surówka 70 cm, Szer.. . . 42 gr Ręczniki kuchenne . . 0,22 zł e Dla PP. Kupców specjal- 
Surówka 130 cm. Szer. . . 85 gr Ręczniki białe. . . . . . . . 0,55 zł z ny rabat, n 11980 
Wielkopolskie 80 om. szer, . . 85 gr Pościelowe w kratę. .. . . 0,50 zł ŁÓDŹ, ul. Rzgowska nr. 108. 

Wielkopolskie 140 „ „ .. 1,75 zł kan) frotte .  « « » » + 0,45 zł UERS OEELA 
iekopolekię tO x m». 1,95 zł Serwetki |... . 

Płótno 40» s... 3,10 zł Ręczniki Iniane - „2 » « |l 0,90 zł Jubiler-zegarmistrz 


Tylko podozas białych dni polecamy wielkie partie materiałów 
damskich, letnich | zimowych na suknie, płaszcze | kostjumy ZA bezcen! 


N: t ski: elkie i tykul o 
a materjały męskie oraz wszelkie inne aat 1O fa. rabatu! 


R. i C. KACZMAREK 


Poznań, ul. Nowa 3. 


Jubiler armistrz 
Władysław Szymaśeki, Łódź, Główna 41 Ft Dekooski 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, . 
zegarki, biżuterie, obrączki ślubne z wła: Łódź, Piotrkowska 186 


snej wytwórni. Wszelkie reparacje w zakres 


ist. ty h wykonuje wszelkie prace w 
zegarmistrzostwa i jubilerstwa wchodzące sukcesie: Jubllerakito. Kono je 


stare złoto, arebro i drogie 
kamienie. n 11 998 


PEEP EEIN IEA 
Najkorzystniej 


Okulary - Binokle 


tylko w Zakładzie optycznym 
Opto-Orlicki 


p i” __ _-. iltomnwownwwowi 
Zegarki, obrączki i biżuterie) [Wyrwa 


kupuje i sprzedaje Kromecyński; (ROA 
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przymuje nolec, Grun 


Koncesjonowane bluro 
załatwia sprawy sądowe 


podatkowe. rentowe 


Kazimierz Dolata 


były urzędnik sadowy. Poznań, 


Aleje Marcinkowskiego 16. 
zd 20 520 
Dziś 
jeszcze wysmarować 
a, materace płynem „Plu- 
skwa*. Pluskwy na zawsze wy- 
gina. „Sprzedaje drogeria Ku- 
5 |charskiego, Poznań, Podgórna 6. 
zd 29 484 
Niepożałujesz 


spróbować „Nargillo* 


który, rzeczywiście odzwyczaja od 
ia tytoniu natychmiast. —. 
daje drogerja Kucharskie- 


go, Poziań, Podgórna B, 
zd 29 453 


E C 
Piegi — plamy — wągry 
winą. cere wybiel: udelikatnią 
niezrównany, niezawodny, 
Krom Kwiatowy". b 
oznañ, 


Doharskiego, 
Złote obrączki 


mój 
rogorja” 
NAC 

29 482 


na 


Kroju 
ssycia, modelowania wynczam 
runtownie systemem _ wiedeń- 
ski im, miyy. Bironas P kroje 
podlug miary. rojna, AE 
Podgórna 7. 29 492 


| 26. SZUFA POSADY | 


kozy pojda Som sow aaa noem Rosso: 
ly 
obl lezamy po REE az cenie 
drobnych. 


Technik dentystyczny 
[chrześcijanin poszukuje „posady. 
Specjalność roboty lane. Większe 
piasta, Oferty Oredownik, Fa; 
bianice, Garncarska. 13 708 


wWótiowawozyić 
z kilkoletnią praktyka į świadec- 
twami poszukuje posady. od. za- 
raz. Kielce, Tomaszowska 28, 
m. 2. ng 18 148 


Panienka 
jat 28, mila, inteligentna, z do- 
Vrej rodziny szuka posady wy- 


chowawczyni dzieci 2—| leż, 
re bardzo kocha. Oferty Kurjer 
Poznański zdz 29 631 


Nauczycielka 


starsza pozwoleniem szuka posa- 


na zamówienie 


onuje rzetelnie tanio szybko 
Poznań, 8 jő 
wejście bramy, 


Rzetelnie — Fachowo —| 


Tanio 
naprawiam zegary, zegarki pin 
terje Szymczak Poznań, św, Mar- 
cin 19 wejscie bramy, 
zd 29588 
Akuszerka 


H. Roeslerowa, mieszka teras — | 
| |Pótwiejska 10. Poznań. 


2 Poznań. zd 2 510 zd 29 500/14 
Piekarnię 
przepi powinnien mlati „Zdolny kapisa 
BARÓW pia ata f- sę kuje dodatkowego przedstawicie 
Poznań zd 2 j nik|stwa na prowizje celem zasiep: 
shwa ZA w Tachumak, celem 


| 22. ZGUBY b.) 
BOR „rzą 


Zgubiono 
legitymację Urzędu Pośradnienyą 
Pracy na imie Sabiny Zawadzi 
Zgierz - Plaskowie 


nę 1 
RE A 
K: ROZMAITE p | 
Świnie 


nie wolni iedhywać 


tecznych. 


, Chrześcijańska 
yezajnia — najoleguntszych 
bnych_i balow 
Łódź, Limanowskiego 38 
Aleksandrowska) w pralni, 
M 18384 


Reklamowy 
miesiąc trwalej ondulacji zł 8. 
Anaratem „parowym najnowszego 
systemu. Zakład Fryzjerski 
Łódz. Targowa 38. 


Obniżyłem ceny 
za naukę 

Kroju — szycia 
systemem profesora Lewańskiego 
na sezon letni. 


Tomaszewski 
Poznań. Pocztowa 1. 


Przyjdź! 


Znam Twoja przyszłość! 
Biko rawde. Pozn 


ilsndskiego 5 „m. 
zd 27 986. 
Za 1,— 


pisze wszelkie wnioski skarbowe 
oodatkowe, sądowe, Poznań: 
odna T, 
teraz parter, lewo 
trzecie drzwi. zd 281 


Jasnowidz 
Handu — zapomocą Medium Tai~ 
odradujo pezyszłość — late. 


(dawn. 


n 


A2959 


chorobe — tajemnice życio: 
zaginione osoby, Nade- 
j datę urodzenia — złoty znacz- 


kami, Kraków. Dluga 21/9. 


ng 15 650/1 


Akuszerka 
Krajewska, Strzelecka 2 


przy  Świetokrzyskim przy jmujoj 
udzielą porady, pomocy položni 
czej. telefon zd 29 121 
Sierotę 

dziewczyne od 14—11 Tat, przyj: 
me możliwie » przy qezen) m do 
rodziny, Oferty Oredowni Po-|+ 
znań zd 29 318 


Znana 
biarka 


ręki. 
Poznań, 


fr. kart. 
„dzie. 


Grzebień ondulacyjny 


pnduluje kie i_dlnzie wlosy 
fi 


Adarelli przepowiada |* 


pacc własnych kosztów 
hand lowych, ma kilku sub-agen: 
tów oraz własny sopot samochód 


pólcieżarowy i osobowy. Oferty 
podaniem warunków pod „P. 
Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, 
Dworcowa 54. ng 15 688 


Rz NAUKA | 
ODDZ 


Szkoła Zawodowa 


Gospodarcza 
w Poznapin. 
poczyna. A wi 


sposob gospoda 
põirocane, kwartaln 
ne miesieczne rozpdczynm. 
każdego 1. w miesiącn. 
Zgłoszenia na warunkach 

stępnych.. 


przys 
Stołownia przy szkole 


wydaje obiady w odnowionych 
lokalach — ceny. Przystopne, 
zdg 28 852 


dy, Wymagania skromne. Byd-|go 
|goszez, skrzynka 125, 
zde 20 227 


Nauczycielka 
wychowawczyni, dobra świadec- 
twa, kochajaca dzieci, przyjmie 
posade do młodszych dzieci. 
Oferty Kurier Pozu. zdg 285 410 


k Poszukuję 
miesca. z uenia Pzeźniekiego 
dla mego lnaetofefo, syna, 
szenia alenty, ug, = 
Komorni d 23.005 


Pomocnik 
branży kolonialnej.  dolikatesó! 
win. wódek, zna ksią: isć 
sze biegle na ma i 
skowości, poszuka. Jakiejkonwie 
posady, miejscowość obojętna. 
Laskawe oferty Kurjer Poznań 
ski zde 29111 


Pomocnik 
branży delikatesów znajomością 
tekoracji, pisania plakatów, sznu-| 
ka posady, Oferty Kurjer Pozn. 
zda 29 421 


Posługi 
z gotowaniem owentl. prania 
sznkuje oraz oddam córke 14 
nią da to stwa starszej uż 
do dzieci. Oferty Kurier 


no: 


Drukarz - zecer 


zdolny y uje posady.) 


młody. 
Może prowadzić mniejszą drakar 


nie. Łaskawe zgłoszenia K, Pa- 
procki, Pleszew. Marsze 
ił 28.204 


Pomocnik 
fryzjerski. dzelny w swym zawo-| 
dzie poszakuje posady. Oferty) 
Szymański Leon, Zbakzyń 
Stycznia 3. ng 13 670 


„spod! 1 ae: 
reż Jar 36, 
e Srednia 141 lat praktyki por 
mikuje | posa malego ni 
Ekromnych warunkach. Łaskawe 
zgłoszenia Kurier Poznański 
zde 29 263 ; 


UŁATWIA c.eecee 
pirata NS patr RÓWNOMIERNE i BEZBOLEÍNE 


Konwersacja niemiecka, onser 
watorjum, francuski, zazwol enie, e o oca eo OPALANIE 
ng 12 542 


wyksrtałce 


va krem 


świadectwa. Poczta! Tornń-Mia" 
sto, Poste Restante uk: 
28 21( 


Gorzelnik - kawaler 


pracujący bez zaników mągazy- 
nowych, obeznany 2 PAIARĘCWO 


Panna 
zdrowa, sumienna, z, praktyką, 
la szycia, robótek, wie” 
lat, potrzebna dó 8-let« 


Leśniczy 
praktykował w lasach państw. 
wojskowość przy strzelcach gwar- |z 
ii. egzaminy polskie i, njemige-|ky 


ścią p. poszukuje posad: iadczony. zarządca la-|niega dziecku, Zgłoszenia pi- 
ia Bemiara Darka tekmi? wo: |sów nrahiowakicić 1110 lat w pat: |smienna Bettihgowa, Leszno. 
rzelniczy, Długie Stare, pow. stwowych, zamiłowany, dzielny dg 8499 
5700, zdg 28 828| fachowiec, za dobre hodowaniej' 
siek 1 olekne kultury, wyso Fotograf 
ie pochwały, energiczny, zdróy Si je, 
Ogron rybak golwe wieku, żonaty,” przyjmie [potrzebny „oto-Wenust, Gniem 
kawaler, Jat 26, Ka posadę |też posado samotnego, zna tar- no. 
ogrodnika, na mająte gi arlan 14 Jtacznictwo, rybołóstwo, eksploata- 
ża prowadzić nodowie k arp „BR: cję, torfu, lubi bardzo hodować Poszukuję 
szenia Foznan-Zahikawo, uh, Pin | zwierzynę i trąbi wszystkie SY£-|znstępców na poszczególne olre 
(Ea SLL 1 |nały, chiubne świadectwa i wy-|gi do rozsprzedaży przyrządów 
sokie rekomendacje może przed- an eraa Cheniks” 
Urzędnik gospodarce: łożyć, poszukuje posady od 1. 10. rowizią. Korespondencja 
kawaler, Szkołą Rolnicząą, 4/.|lub zaraz, Łaskawe oferty upra=|w jezyk u „iemiockim. Zgłoszenia 


bmi p praktyka, Wilhelm Hann, 


szokuje posa-|522 do Kuriera „Poznańskiego 


z żeferencjąmi 


skawe "oferty: Grzegora zdy 29 0 Tarnopol, ul. Szewczenki 4. 
Bega. Sieraków, | Pierackie- na "1.666 
11. zdg_27 028 27.WOLNE MIEJSCA 
Gi Nauczycielka 5 
U sympatyczna, wesołego uspogobie- 
ENTRE Młodzieniec mię faenken T westie 
niem, 20 lat praktyki. z dobrem |18 letni uczciwy poszukuję muzyki na pianinie, do dwóch 
noleceniem poszukuje posady oddz wożneko. purtiera,, gdzłekol: |dziwcząt, 7, 1 lat I dozoru 
września lub wcześniej, Żgło-|wiek, Inajchętniej w Krakowie) letniego chłopca, poszukiwana. — 
szenia uprasza M. Wawrzyniak, kaucja, „polecenia pewne, Prze |Zeloszenią odpisem „świadectw, 
Szlachcin, pow. Sro myśy, Poste restante „Narodo-|yymgganiami, fotografia do Fs 
zdg 29 Ci wiec”, zd 27 920 | Cybulski, maj. OK 
ME poczta. Doruclió! zde 30 224 
Wychowawczyni jynarz A 
| praktyki” donre świadectwa, ezy-| Samotny pa wojszowości, obeznać opolanin 
cie, sauka posady. nsichotniej nalna aapna I dużych mynai je posznkne 
loazenia pod adresem eri uig Doany. o moar. Agi, a na was Onean reprazenta- 
Varo A Oka wena zofia.” Środa. | ora AUY PKO firm , wszelkici 
Ducha 9. g 13 653 | riera Poznańskięgu, Leszno. komisowe ewfls 
ne 13 0, zabezpieczenie, _ por 
adamy powaśne stosunki z in- 
Asyst.-farm. Fryzjerka H państwowemi „© fa 
14 lat prak najlepsze _zete-|stła pierwszorzedna, dobra ondw-|nansowemi. „Oferty pod W. Ps 
rencje poszubnje gastapstwa og |lątorka, potrzebna od zaraz, pen-|„polrek", Polska Reklama, — 
15, VIII do 15, 1X lub od 1. IX|sjn, wolne ut anie, posada| Warszawa, Litewska 5 
do IX. — Pamolshi, Tusze | stala. Sroda. Kilinskiego Ti ga- jg 13 675 
2dg 28 484| klad fryzjerók ng 13 671 = z SYS i 
Niania 2 panów r A 
starszą _prezukoje posadz. Nie-fewt, panie fa obstmei w Jado: ekspedjentów= 
dźwiedzińgka u pp. Morawskich,|dajni z kaucją di ado-| dekoratorów J 
Poznań, Nadbrzeżna 6. mość Orędownik, Poznań Zgłoszenia x podaniem penaj, Syu 
zde 2801 m123.440 ciorysn, kopii ee pranie 
Kelner Siodlarze mmo P. Bkaja, KKościorzynj z 


potrzebni stale. Oferty Oredow- 
nie Poznań zd 20208 0 


-|dzielny w swym zawodzie. trze?- 
złoży kaucję, poszukuje po- 
sady. Oferty po redni wiek” 


Od tgo września potrzebne 
wieś, do jednego siedmioletniezo 


Kurjer Poznań RSA dynia. Kierownika chłopca młoda 
ng do restauracji z kameja na wla- wy! zyni 
sny rachunek od zaraz. Woźniak chowawe j 
Urzędnik Stęszew Kosickiego 13, nauczycielka 
zd_29 708 z prawem nauczania do klas powy 


, kawaler, znający prace ad- 
iragji_ samorządowej, sado- 
handlowe, ostatnia pracujący 

asjer Kasy Skarbowe: 


jszechnych. Wymagana opieka nad 
dzieckiem, jezyk francuski 
„niemiecki: ewtl, troche krawiec- 


czyny, . „Świadoctwa Po 
garunków k 


d dohre refere: l 
posiadający dolre referencje, bez- s KE WARE 
Gołanice p. Krzyet EA 


względnie sumienny, posmikuje 

zaraż odpowiedniego zajęcia za 

skromnem wynagrodzeniem. — 

Zgłoszenia Kurjer RZA 
udz'28 618 


pow. 


Osobę 


dączylaby 


która Fotograf-Laborant (ka) 


WARSZAWA 


Wtorek, dnia 13 sierpnia, 


6.30 audycja poranna: _ 12.06 
dziennik mu- 
zyka wok: a stów 
scen 00 chwilka dl 
kobiet Jestra mandoli 


z rynku pracy: 15.16 
15.2: 


o eksporcie polskim: 15.50 
na klarnet w wyk, Józefa 
; 16.00 skrzynka P. 
„nastrojowe piosenki: 
1 " — nowe- 


Trochę, muz: 
18.00" „Promienie 
kosfuiczne 18,10 
Limmta_ poezji wiersz Feliksa 

ego: 18415 „Cala Polska 


domości aa 


orkiestra P, 


WE 


Wtorek, dnia 13 sierpnia, 


Katowice — 15.15 gietda; 1530 
życie i Ą 
Arlezianka" puita, Bizeta: 
„Kalwaria, Zebrzydowska i 

ląsiich w jej dz 

A5 D. Szezepań 

19.00 


jechać w św. 
program: 19.26 płyty 
radnik turystycznoportowy: 
122,30 wiad, sportowe, 


Wtorek, dnia 13 sierpnin. 


ch umanma z płyt: 16.18 
ni z płyt; 17.00 troche 
yeh 
DrO- 


n 
15.00 


Kraków — 1215 koncert kom; |, 


pust w Kalwarji Żebrzydowskiej 
ż x, ur, pogrzebowych 
oskiej ks, Macha: 


15.40 wiad. bież płyty: 19.00 
dokąd Er w święto: 19.10 pro- 
sram; 19.20 plyty: 20.00 odezyt 
Z dziejów zbi twa w Beski- 
dzie wy, r 

Szczotka: 22,00 aa. 

ka angielska: 22.30 wiad, epor- 

towe, 


Lwów — 12.16 


„Życie bohate- 
poemat symfoniczny R. 
assa z płyt; 1615 muzyk 

dekka z płyt: 18,30 skrzynka t 
niezna; 18.46 piosenki 
"Taubera z plyt: 19.06. progrs 
19.15 plyty: 20.00  „„Posłuchnia 
dziadkach*_feli, Holendra; 

22.00 płyty; 22,30 sport, 


Wtorek, dnia 13 sierpnia. 
Łódź — 15.36 gitary hawajskie 


y 18.30 skrzynka technicz |i soliści z płyt: 15.15 giotda; 18.30 
na: 18.45 muzyk: 9.00. „Dokad skrzynka techniczna: 0 życie 
jechać w świeta”; 19,80 utwory|artystyczne: 18.45 mazyka popu- 
fortepianowe Ludomira OR larna z płyt; 19.00 dokad jechać 
AE r EMC KA EE 
duńska; 20.45 dziennik si S|EDK rec) anaw. BEN | 

5 l iRotsztatówny. 
—. operetka Leo 


Wtorek, dnia 13 sierpnia. 
Toruń — 15.16 ziełda; 16,16 so- 
liści z płyt: 18,30 „Rozmowa z 
rybakiem z nad Raduni" w gwa- 
rzę Sanib 18.45 pieśni pol 
skie z płyt; Dog. krajozna 
czai 19.10 dyr do morza: 19.11 


program; 19.2 płyty: 20.06 „Ona |M 


kowanie jablek wolniczi 


22.30 sport. 

Wtorek, dnia 13 aierpnin. 

Poznań — 6.30. sudyej 

60 z Warszawy I 

program; 1L07-2H6 z Warsza” 

wy I Krakowa; 12.16 muzyka 

[norowa z pyt: 18.00 z W 
MB 0 


Por. 


ie, rozałośnie, polskiej: — 
M z Warszawy: 16.16 muzyka | 

terystyczna, z, płyt: 
szawy i Krakowa: 
nne w Dogi 
AQ życie, artystyczno- kultural 
ne Poznania; 18.46 utwory skrzy- 
peowe w. wyk. Kanlfisówny 


zne pog. 18,30 „Od- 


OSZCZĄŃZA R 
dzy. Spr zy ieńskiej dl 
skiego, letnigk i uzdno 
mienie kyen 
—— 


Przedptata ? 


20, na prowincji Pam., pooztach 


19.00 pogadanka krajoznawe: 


co tutto — to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop, 


na miesiąc sierpień 1935 roku włącamie Baaton dodatku powie 
wego, w Poznaniu w ekspedycji sł 1,95. 
„noszenie do domu m 2, 


w agencjach zł 2,20, z od- 
Pa a Genre 

olące 
ił" tai 


"112.30 koncert 


się do sa- 
2 j0, 24 do 
Cukierni. Adres Orędownik, Po- 


znań_ zd a" 
zyjmiemy 


a a cholewkarzy 
na damsk Zgłoszenia. do 
Spółdzieln, „ 27 Grudnia 
5. Poznań. zd 29 87/8) 


Potrzebna 
wspólniczka, osoba w  Grednim 
wieku, samotna, zdolna do han 
dlu.. Pabianice, Piekna 20 (skład 
wesia). n 13701 


motnej s mó jziałem 


obeznany również # wota Laika 
potrzebny, zaraz, eh K.yrier 
Poznański, nia 3 pod "e 

ng 13 692 


Elew gospodarczy 
zaraz na maniek Sz 
praktyke, po wojskowości. 
gar EE 
| raciszewo, ta e rea 
zde 29 938 


0d ZE 
1. 10. br. potrzebny mgr. z jet 
roróczna” praktyką lub" 
asystent 


z wojew. egzaminem do 
Apteki pod Lwem, 


Czersk (Pom.) 


Referencje i wysokość wynagro- 
P ETE EEA 


Potrzebna gospodyni 
do lat Bi nteligentna, energicm 
na, samodzielna, Grabówno, 
pot Miasteczko, n/Notecią, — 
powiat wyrzysk., Mię, Tunik. 

zdą 20 16 


19.20 plyty: 19.30 
vy: 20,00 skrzynka tury. 
«na; 2040 z Warszawy; 22.00 
enki i muzyka taneczna: 23.30. 
iadom, sport: 2240 x Ware 
szaw 


i „Śpolem” 


Potrzebny 
chlopiec na posyiki, Łódź, Brze- 
ñska 36, Ruszezak. n 13838 


Nauczycielka- 


Wychowawczyni 
z konwersacją francuska 
gzaniem T powszechne) 
do dwóch dziewcz 
od 15. a> 5 ky e kinder 
warunki eweka, ma. 
Bzolażdy, pocz. Krosnewice. 

adj 23785 


Humor zagraniczny 


Mb 


pg 


Wtorek, dnia 13 sierpnia, 

Radio Paris — 20.45 nrje | pie- 
Sni a udz, orkiestry. Koenigswu 
sterhansen — 12.00 koncert 
nachjum; 14.00 rozmaitości mu- 
16.00 koncert ogrodow 

ee, fortepianowy Pilney 
19.00 reportaż, sportowy, z bu 


nany 
Dotrzglyna 
1,6 lat 


0.10) wesola audycja mu- 
; 22.80, ori Bio W mn: 


gk amerałna: 
„30 trio smyczkowe. 


burg — 21.00 rec. śpiewaczy Te 


rzego Serruno. Motala i Sztok 
holm — 18. 
21.00 ch 


muzyka norweska: 

r, Kalundborg | Konen: 
M) muzyka, na -sakso 
Sensacje" sluchowie 
ncert symfoniczny. 

Oslo — 20.45 koncert. Budapeszt 
20.00 solą na hartie: 20.30, slu- 

- Beromuenster — 19.20 
kwartet na. harmonii: recznej 
20.20 koncert Sztutgart — 20.10 
opowiadanie udowe. 21.00 kon 
eert popularny. Wiedeń, — 19.15 
Wesele Figara op, komiczna 
Ńrozarta z Salzburgi. Praga — 

MY muzyka eqlongwa © Brna 
olndniowy, z 

Ostrawy: 16.00 płyty: 10.30 mu 

ayka Galonow omedia 

Muzyozna: 200 recitat skrzypoo: 


wy Muziki, Kolonia — 20.10 z 
Koenigswusterhausen. Rzym 
0.40 koncert kameralny. Mom 


chjum — 19,30 marsze; 20.10 eztu- 
ka Ihsena „Kobieta z morza", 
Larei 20.10 tr. z Frankfurtu 


„Zaczarowany flet" Mozarta. 


- | le" 20,10 i 21.20 tr, andycji 
ARÓW Mussort- 
wo n Hamburga, Frankfurt 


rtykuły m, Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź. Piotrkowska 
4 odpowiada adminiatfkcja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rekopieów redakcja nie zwraca, 
i światzuoczystych s datą na dzień nyai; 


A 83-0728524, 3405, 40-72 w niedziele, " 


„Qzarny Pier- 


Bukareszt — 


19.15 tr. z Wiednia 
gaan koncert roze 


Gdy sąsiadki się zagadają... 


20.10 „Zaczarowany flet op. Mo- 
> (Berlin, „ll. Ztg, 


zart 


na stronie 6-lamowej 15 gr. 


i JA stronie 4-lamowej prz 
Ogłoszenia ANON EP AOROPOR ARRAS 
— Przed wiadomościami potocznemi 100 gr od 1-1amowego milimeti 
Ogłoszenia Akomipiikaane 2 zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 
Drobne ogłoszenia OT 100 słów w tem 6 nagłówkowych) słowo nagłówkowe (tluste) 
15 gr, każde dalsze slowo 10 gr. Ogloszenia do bieżacego wydania przyjmujemy do godziny 
10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godz. 10,15 rano. Za różnicę między zesta: 
wem a wysokością ogloszenia, powstałą wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 


91. 


Za ogloszenia i reklamy 


7 Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu, w, Marcin 70. 
1 późnym wieczorem tylko 40-76. F P. E. 0. ar. 200 148. 


| 
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— Odzyskałam szczerą drogą przy- 
jaciółtkę! — mówiła panna Brucourt, 
całując s znie guwernantkę. 

W c é minut wszystkie osoby, 
tak dziwnym sposobem połączone z s0- 
bą, znalazły się razem w pałacu haro- 
na Brucourta. 

Staraniem Lisbety przygotowana 
była kolacja i każdy wesoło zajął 
wskazane miejsce. 

Pani Zofja zaczęła jeść z wielkim 
apetytem, pe kobieta zgłodzona i daw- 
no nie mająca w ustach podobnych 
potraw, 

Dzięki tej okoliczności zachowała 
się spokojnie a Renata opowiadała 
swoim biesiadnikom jej historję, za- 
milczając, ma się rozumieć, nazwisko. 

Tymczasem jednak Daniel veale 
nie dotknął jedzenia. 

Był pod wpływem niczem nieokre- 
ślonego szczęścia, o którem już wątpił, 
nie miał więc najmniejszego apetytu. 

Renata siedziała obok niego, nieu- 
:stannie więc jej zapytywał, jakby się 
chciał dotykalnie przekonać, że istot- 
nie została mu powróconą, 

Panna Brucourt żądała wiadomości 
od Lisbety o swoim ojcu i otrzymała 
wyjaśnienie, że Brucourt opuścił pałac, 
udając się do Hawru. . 

Wiadomość ta bardzo ją ucieszyła, 
a zarazem uspokoiła. 

Gdyby rzeczywiście Besleben chciał 
uczynić użytek z dowodów posiada- 
nych, jakie miały świadczyć przeciwko 
jej ojcu, ten, bawiąc zagranicą, tem 
samem nie mialby się czego obawiać. 

— Czy mój ojciec — rzekła Renata, 
nie zostawił jakiego polecenia dla 
mnie. 

— Przed odjazdem baron wręczył mi 
list pod pani adresem — odparła Lis- 
beta, wydobywając z za gorsu paczkę 
papierów, opatrzoną czarną pieczęcią. 

Renata właśnie chciała otworzyć 
list, ale nadzwyczaj zdziwiło ją zacho- 
wanie pani Zofji, 

„„Obłąkana, siedząc pomiędzy Da- 
nielem a Renatą, przestała jeść. 

Ze skrzyżowanemi na piersiach rę- 
kami, miała twarz dziwnie zmienioną, 
malowała się na niej radość. Wrokiera 
starała się przeniknąć Daniela. 

Zdawało się, że nie widziała nikogo 
oprócz paną de Madróe. 

Ten wlaśfiie rozmawiał głośno. 

Słuchała gó uważnie. 

Renata z początku nie mogła od- 
zgadnąć przyczyny. 

Dała znak Aleksemu, aby czuwał 
nad Zofją, gdyż obawiała się ataku 
szaleństwa. 

Nagle ujrzała, jak Zofja powstaje, 
pokazując palcem na Daniela, i mówi 
głosem pełnym słodyczy. 

— Jakób! Jakób! 

Mówiliśmy już, że ojciec Daniela ta- 
kie miał imię, i że podobieństwo Da- 
niela do niego było nadzwyczajne. 

— Co ona mówi? — rzekł Daniel, 
słysząc to drogie imię. 

„ — Mówiła o panu de Małdróe, pań- 
skim ojcu, moje dziecko — odpowie- 
dział Żabin, który uważnie przypatry- 
wał się obłąkanej. 

Ta powtórzyła: 

— Jakób! Jakób! 

W dziecku poznała ona rysy czło- 
wieka, którego kochała, 

Teraz znowu Żabin powstał. 

— Ta kobieta nie jest mi zupełnie 
nieznana — rzekł. — Widziałem ją już 
ale bardzo dawno. Wtedy była młoda 
i piękna. Lecz wiekiem i cierpieniem 
nadzwyczaj się odmieniła, chociaż ry- 
sy jej rozpoznać można. To pani Zofja 
Sterowska, 

— Pani Zotfja! — zawołał Daniel. 

I cała przeszłość uwidoczniła się 
teraz przed jego oczami, 

Ujrzał się małym i bardzo choro- 
witym, na rękach powabnej istoty, 
którą jego ojciec kochał namiętnie 
i chciał mu dać za drugą matkę. 

Serce ma również pamięć a w jej 
głębiach zachowują się niezmiennie 
rysy drogich osób. 

Pospieszył tedy, aby przycisnąć do 
piersi biedną obłąkaną. 

Ale ta nagle oddaliła się i poru- 
szywszy głową, rzekła gorzko: 

— On podobny do Jakóba, ale nie 
jest nim! 

Potem sięgnęła ręką do Szyi i cof- 
nąwszy się w tył, zawołałą: 

— Ach, ten powróz! ten powróż! 

. — Kryzys! — rzekł > 
je pochwycił w swoje ramiona. | 


Renata chciała oddalić się. 

— Pozostań tu pani — rzekł tenże, 
Z pomocą pani guwernantki zapro- 
wadzimy ją do pokoju. Postaramy się 
ją uspokoić, a sen dokończy resztę. 

Lisbeta pospieszyła i oboje popro- 
wadzili panią Zofję, szarpiącą się w 
ich rękach. 

— Jakaż to tajemnica? — zapytał 
Żabin. Panią Zofję, którą uważałem za 
umarłą, znajduję teraz w mocy księ- 
cia Beslebena, Trzeba koniecznie wy- 
jaśnić prawdę. Wiem, że wkrótce na- 
dejdzie dzień, w którym wyjdzie na 
wierzch i że poznamy imię człowieka, 
który cię pozba! majątku ojcow- 
skiego i usiłow. zamordować jego 
narzeczoną. Ten człowiek, to książę 
Besleben, jestem tego pewny. Niema 
się czego obawiać, ponieważ jesteśmy 
już na jego tropie. 

Renata drżała, słuchając tej rozmo- 


wy. 

Nie miałą już żadnych złudzeń. 

Jeżeli zażądają wytłumaczenia od 
Beslebena, niezawodnie wyjaśni wszel- 
kie okoliczności zbrodni i udział, jaki 
w niej miał pan de Brucourt. 

Należało za jaką bądź cenę prze- 
szkodzić podobnym wyjaśnieniom. 

Była to rzeczywiście bolesna, 
smutna pozycja. 

Kochała ona namiętnie tego czło- 
wieka, który miał prawo skarżyć się 
na jej ojca. A 

Ona wcale nie wiedziała o czynie 
tego ostatniego. 

Widziała, że Daniel pragnie poznać 
imię mordercy i wykryć go. 

Musiała zabezpieczyć zagrożone 
szczęście ojca, znajdującego się w nie- 
bezpieczeństwie. 

— Ach, dajmy pokój przeszłości — 
rzekła, drżąc. Dlaczego wznawiać o- 
kropne wspomnienia! Niech umarli 
spoczywają w spokoju i nie żądajmy 
pojawienia się drogich cieniów, które 
przechowują się w głębi naszych serc. 

— Jakto? Pani żądasz, aby Daniel 
zrzekł się pomszczenia pamięci swego 
ojca? 

— Pragnę tylko, 
szczęśliwą. Tyle już cierpiałam, 
s5 koniecznie być szczerze kochaną. 
abin nie zdawał się być przekona- 
ny. 


aby mię uczynił 
że 


— Jakto, tylko co przebrzmiała nad 
naszemi głowami burza, a pan chcesz, 
byśmy byli wystawieni na nowe nie- 
bezpieczeństwo? Spokoju! Spokojut... 
Spokoju pragnę od Daniela, jako ślub- 
nego podarku. Pan nie myślisz mścić 
się na tym człowieku, panie Danielu? 

— Przyrzekam ci to — odpowie- 
dział tenże. 

I zwracając się do Żabina: 

— Ona ma słuszność — dodał. — 
Kiedy jesteśmy szczęśliwi, czy możemy 
myśleć o ukaraniu tego człowieka, z 
przyczyny którego ucierpieliśmy? 

Żabin uczuł się poruszonym. 

— Ha! Jeżeli ona przyjmuje na sie- 
N obronę tego człowieka, jeżeli szu- 

A... 

— 0, to dla mnie obojętne — rzekła 
Renata. 

— A wreszcie, wszak to odemnie 
zależy ? 

Renata odetchnęła. 

Była przekonana, że ani Żabin, ani 
Daniel do pewnego czasu nie będą ata- 
kować księcia Beslebena i że tym 
sposobem odwlecze się owo wyjaśnie- 
nie tak niebezpieczne dla jej szczęścia 
i przyszłości, a kto wie nawet, czy 
Besleben, widząc skrzyżowane swoje 
zamiary, nie odjedzie napowrót do 
Szwecji. 

Renata zajęła się teraz czytaniem 


powieść z francuskiego 


amical -` 


Serca 


listu, który jej doręczyła Lisbeta od 
ojca: 

, „Moja kochana córko! — pisał Bru- 
court — spełniam twoje życzenie, oil- 
jeżdżam oddalam się z kraju. 

Gdzie się udam jeszcze nie wiem. 

Opuszczam rodzinne miejsce z wy- 
rzutem sumienia, który jak krwawiąca 
rana, przechodzi moje siły. 

Jeżeli życie moje przedłuży się 
i zniosę cierpienia, powrócę może, by 
się dowiedzieć o twojem szczęściu, 
którego nie umiałem sam ci zgotować. 

Kara to straszna widzieć cie w rę- 
kach siepacza i nie móc cię z nich u- 
wolnić. 


dwóch miljonów. 

Nazwisko męża nie było wpisane. 

Kiedy Renata skończyła czytanie 
listu, podniosła oczy. Żabin opuścił 
salę. 

Pozostała sama z Danielem, 

— Droga Renato! — powiedział gło- 
sem nadzwyczaj czułym — czy dobre 
otrzymałaś wiadomości? 

Opuściła głowę — odrzekłszy: 

— Mój ojciec opnścił Francję. 

— Emigrował? Z jakiego powodu? 
zawołał Daniel. 

Tak go mocno zastanowiła obojąt: 
ność barona w sprawie porwania cór- 
ki i haniebne Leg A księcia 
Beslebena, że niemógł obojętnie stu- 
chać o tym nagłym odjeździe. 

Renata, usiłowała wytłumaczyć wy- 
jazd ojca, przytaczając powody, sięga- 
jące dawnej przeszłości, i powiedzia- 
ła: 


— Od bardzo dawna, mój ojciec pod 
wpływem uporczywej myśli, której nie 
znam ani początku ani źródła, do- 
świadczał ataków obłąkania. Wyjazd 
jego niespodziewaay równie tej samej 
przyczynie przypisać należy. 

Daniel zdawał się być zadowolonym 
podobnem wyjaśnieniem. 

— Więc odtąd jesteś samą, opu- 
szczoną? 

Renata spojrzała nań czule i wy- 
ciągnęła rękę, w której trzymała list, 
zawierający pozwolenie na małżeń- 
stwo, 

— Sama, do czasu, aż ci się spodoba 
powiększyć moje towarzystwo. Mój oj- 
ciec dał pozwolenie na nasze połącze; 
mie się. 
I myśli twoje nie zmieniły się? 
Zgadzasz się zostać moją żoną? 

— Zgadzam się z wielką radością. 
Przysięgam i jestem szczęśliwą, że mo- 
gę dopełnić zobowiązania. 

Daniel ukląkł, ujął rękę Renaty 
i wycisnął na niej pocałunek, 

Ona mówiła: 


kiedy tu wejdzie, znalazł mię już mał- 
żonką twoją, bo muszę mieć obrońcę. 
— Masz go i dzisiaj, 


staniesz moją żoną. Do tej chwili nie 
obawiaj się niczego. Aleksy, Żabin i ja 
czuwamy nad tobą. 


Straszna niespodzianka 


Po tych wszystkich wypadkach, Re- 
nata udała się na spoczynek i usnęła 
twardo. 

Obudziwszy się pobiegła do okna. 

Mały ogródek, w którym przepędziła 
najpiękniejsze dni młodości, przedsta- 
wił się jej oczom. 

Drugą jej myślą była pani Zofja. 

Ubrawszy się, udała się do pokoju, 
gdzie obłąkana przepędziła moc pod 
opieką Lisbety. 

— Czy spała? — zapytała Renata. 

Za całą odpowiedź Lisbeta ukazała 
pannie Brucourt panią Zofję, leżącą 
na łóżku z zamkniętemi oczami i zu- 
pełnie uspokojoną. 

i to już od dawna? 

— Od wczorajszego 


Bied- 


na kobieta okazała się rozsądną i nie 
miałam z nią najmniejszego kłopotu. 
Obłąkana zatem weszła w okres 
przychylny jej zdrowiu. 
Wyrazy Lisbety doskonale pojęła. 
Renata przekonała się, że stan ten 
wywołało łagodne obejście. 
Okrucieństwa Beslebena najbardziej 
przyczyniły się do pogorszenia. jej cho- 
rol 


— Nie wątpię teraz o jej uleczeniu! 
— wykrzyknęła Renata. 

— Czy masz zatem zamiar pielęgno- 
wać ją osobiście — zapytała Lisbeta. 

— Beżwątpienia — odpowiedziąła 
żywo Renata. — Z mojej ręki jedynie 
powinna otrzymać to, co ją uratuje, 


Kias dąlszy nastapi. 


„Król piegów” — taki tytuł „honoro- 
wy“ uzyskał na konkursie w Ameryce 


W ten sposób karjera jego została nie- 
wątpliwie zapewniona, 
— MM 


„MIECZ CHROBREGO 
NAD WAWELEM“ 


w 32 nr. „Wielkiej Polski“ 
Adres: Poznań, św. Marcin 65. 


Prenum. mies. 35 gr, kwartal, 1 zł. 
O a NN, 
MOTORYZACJA WIEDNIA 

Ilość krążących po Wiedniu pojazdów 
mechanicznych zwiększyła się w lipcu r. 
b. o 592 wozy. Ogólna zatem liczba kursu- 
jących w obrębie miasta samochodów wy- 
nosi 38.522 wozy. Ponieważ w 1934 r. liczył 
Wiedeń 36.297 samochodów, przeto ogólny 
przyrost n wozów wyniósł w ciągu 
jednego roku 2,525 eztuk, Gdy się uwzględ- 


ni, że Wiedeń przechodzi ciężki kryzys i 
że zarówno miasto jak i kraj cały mocną , 
zubożały, postępy motoryzacji w stolicy 
naddunajskiej mogą 
sceptyków, 
I m Z 


zadowolić nawet 


JEDYNE KINO DŹWIĘKOWE 

w ogrodzie RAKIETA 

ŁÓDŹ, Sienkiewicza 40. 
Widownia zabezpioczwna od niepogody i clodo, 
Wyświetla wspaniały melodyjny priebój wiedeński nl. $* 
KWIACIARKA z PRATERU 
FELIKS RRES ART TIGAR W OBALMAT 
Na pięrwszy soana ì poranki miejsca po 48 pr. 


Dawniej chodziło się na tenisa, 
Albo na ryby — 4 

Dziś ludzie chodzą, jak opętani, 
Na grzyby! 

Gdyby to jeszcze chodzili na rydze, 
Gdyby 

Na szampiony... lecz oni wolą 
Drewniane grzyby 

Czy grube ryby, czy stare grzyby, 
Czy młodzian gibki —: 

Wszystko się bawi w kule bilardu 
1 grzybki, 

Gość idzie sobie ńa lody czy kawę — 
(Na niby!) 

Lecz ciągnie w kawiarni go tylko bilard 
I grzyby. 

Siedzę przy kawie, w tem obcy jegomość 
Pyta mnie: „Czyżby 

Pan ze mnie nie zagrał małej partyjki 
W grzyby...?" 

Nie mogłem nigdy dość się nadziwić 
Typkom, 

Co czują pociąg niezrozumiały 
Ku grzybkom. 

Raz u Jóźwiaka patrzyłem długo 
Przez szyby 

I spoglądałem, jak ludzie grają 
W grzyby 

I PE Coby to było, 


yby 
Tak raz spróbować, zagrać jak oni 
W grzyby 
I nagle we mnie decyzja padła 


Szybka — 

Kij uchwyciłem, kulą trąciłem 
W grzybka! ę 

I zrozumiałem, że byłem potąd 
Tumanem chyba, 

Ponieważ gry geujalnej nie znałem 


W grzyba, | 
(ARTUR MARJA 
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„Orędownik” w klasztorze łagiewnickim 


(uda nad grobem żołnierza-zakonnika 


Jak powstał klasztor łagiewnicki — ) 
wy 0. Rafał Chyliński — Cudowne uzdrowienia i liczne łaski 
Społeczna działalność zakonników — U grobu 0. Rafała 


X na 


Widok klasztoru O, O, Franciszkanów w Łagiewnikach. Z prawej kapliczka u pro- 
gu której często modlił się O. Rafał Chyliński. 


Łódź, 10 sierpnia 

Na północny wschód, o 7 km od Ło- 
dzi, leży malownicza miejscowość Ła- 

*giewniki, Lesista į zdrowotna okolica 
oraz klasztor OO. Franciszkanów, sły- 
nący cudami, ściągają do Łagiewnik 
liczne rzesze pątników i wycieczkowi- 
czów, 

Historja założenia łagiewnickiego 
klasztoru jest niezmiernie ciekawa. 
Jeszcze przed dwoma wiekami w Ła- 
giewnikach nie było żadnej świątyni. 
Mieszkańcy wsi Łagiewniki, jak mówi 
sama nazwa, trudnili się wyrabianiem 
łągwi. Należała. ona wraz z 11-ma przy- 
ległemi wioskami do Jerzego z Bełdo- 
wa Bełdowskiego. 

W. roku 1660 wieś Łagiewniki otrzy- 
mał w wianie zięć Bełdowskiego, Sa- 
muel Zelewski i za tego właściciela 
w Łagiewnikach zaczęły się dziać „dzi- 
wy". We dworze łagiewnickim poczęło 
coś straszyć i to tak wyraźnie, że Ze- 
lewski zmuszony był udać się po po- 
moc do OQ. Reformatorów z klaszto- 
rów w Lutomiersku i Brzezinach. Za- 
konnicy zjechali się, poświęcili zabu- 
dowania i odprawili egzorcyzmy w ce- 
lu przywrócenia spokoju mieszkańcom, 
Przy poświęcaniu dworu miał podobno 
odezwać się pokutujący duch, oświad- 
czając, że jest jednym ze zmarłych 
dziedziców, który za zachłostania chło- 

pa. na śmierć, złapanęgo na kradzieży 

ryb, musi dotąd pokutować we dworze, 
dopóki w Łagiewnikach nie stanie ka- 
pliczka. pod wezwaniem św, Antoniego 

Padewskiego. 


Cudowne objawienie 


W roku 1675 na całą okolicę padł 
z niezbadanych przyczyn straszny po- 
môr ha ludzi i bydło. Zrozpaczeni mie- 
szkąńcy „zarazę .przypisali niewykona- 
niu prośby pokutującego przed 15 laty 
ducha, który domagał się wystawienia 
Kapli: św. Antoniego. Odprawiano 
uroczyste nabożeństwa i nowenny bła- 
galne i, jakby na potwierdzenie ich do- 
mysłów, ukazał się w tym czasie w le- 
sie łagiewhickim św. Antoni. Świad- 
kami cudownego objawienia się świę- 
tegó Antoniego byli: Jan i Mateusz Gêr- 
lik, z zawodu cieśle, którzy udali się 
do lasu po drzewo na mający się budo- 
wać młyn. Objawienie to, jak i rów- 
nież inne rożliczne cuda, przyczyniły 
się do rychłogo wybudowania drewnia- 
nej kapl która stanęła na wzgórzu 
zwanem yglądnica*. Pierwszym ka- 
pelanem nowopowstałej kaplicy pod 
wczw, św. Antoniego został ks. Kon- 
stanty Plichta z Piotrkowa. 

Nieustające i mnożące się ciągle cu- 
da, skłoniły władze duchowne do wy- 
słania specjalnych komisyj, mających 
iejscu sprawdzić istotę rzeczy 
nadprzyrodzonych. jakie się działy w 
Łagiewnikach. Takich komisyj odbyło 
się kilka: w roku 1677, 1678 i dopiero 
w czwartej komisji za papieża Inocen- 
tego TX uznano wiarogodność cudów 


i przystąpiono do budowy na tem miej- 
scu klasztoru i kościoła. W klasztorze, 
początkowo drewnianym, osiedli 00. 
Franciszkanie konwentualni,, których 
pierwszym gwardjanem został O. Adry- 
an Prędzikowski. W roku 1701 rozpo- 
częto budowę murowanego klasztoru 
i kościoła, którą ukończono w 25 lat 
później. Konsekracji nowych budyn- 
ków, klasztoru i kościoła, dokonał ar- 
cybiskup gnieźnieński, Teodor Potocki, 


0. Rafal Chyliński 

Rok 1728 był dla klasztoru i jest 
dotąd bardzo pamiątkowym i ważnym, 
bowiem w tym roku przybył do kla- 
sztoru łagiewnickiego świątobliwy O. 
Rafał Chyliński, który jeszcze za życia, 
a potem po śmierci zasłynął licznemi 
cudami. O. Rafał urodził się dnia 7 
stycznia 1694 r. we wsi Wysocku 
w Wielkopolsce, Ukończywszy 
szkoły w Poznaniu, jako jeszcze bardzo 
młody człowiek, wstąpił do wojska, 
gdzie dzięki swym zdolnościom osią- 
gnął wyższy stopień, mianowicie do- 


Grupka O. 0. Franciszkanów. 


Słynąca cudami trumna ze zwłokami czcigodnego O. Rafała. 


Pomór w r. 1675 — Kaplica na wzgórzu, Wyglądnica* — śŚwiątobli- 
— Proces beatyfikacyjny został wznowiony 


We środku górą 


oszklona szafka, zawierająca portret, habit i brewjarz O. Rafała 


wództwo całej chorągwi. Jednak życie 
wojskowe nie dało mu pełnego zado- 
wolenia. Mając lat 21, udaje się do 
Krakowa i tam wstępuje do zakonu 00. 
Franciszkanów. W roku 1716 złożył w 
Piotrkowie śluby zakonne i odtąd całe 
swoje życie poświęcił bliźnim i służbie 
Bożej, W swej świątobliwej działalno- 
ści kilkakrotnie przenoszony był do 
różnych klasztorów i wszędzie zasłynął 
jako wielce opatrznościowy mąż i god- 
ny naśladowca Chrystusa, Osiadłszy już 
na stale w Łagiewnikach, O. Rafał od- 
dał się całą duszą bliźnim, będąc żywi- 
cielem ubogich i pocieszycielem cier- 
piących, Tu też po krótkiem, ale owoc- 
new w święte czyny życiu oddał ducha 
Bogu 2 grudnia 1741 roku i tu też zo- 
stał pochowany w podziemiach. 
Zaledwie O. Rafał zamknął oczy, 
zaczęły się przy jego trumnie dziać 
liczne cuda. Do grobu świątobliwego 
zakonnika zaczęły dążyć bardzo liczne 
zastępy chorych, którzy doznawali cu- 
downych uzdrowień i licznych łask, 
Wszystkie te nadprzyrodzone rzeczy, 
jakie się działy przy grobie O. Rafała, 


Niżej — przekupnie jakich wielu można spotkać 


podczas odpustu w Łagiewnikach, - 


skłoniły ówczesnego Prymasa, Włady= 
sława Łubieńskiego, do wysłania spe- 
cjalnej komisji, pod przewodnictwem 
ks. Andrzeja Młodziejewskiego do kla- 
sztoru łagiewnickiego, w celu zebrania 
materjału o cudach i życiu świątobli- 
wego zakonnika, Zebrany materjał w 
postaci zeznań 35 świadków owych cu- 
dów Prymas wysłał do Rzymu, gdzie 
miał się zacząć proces beatyfikacyjny. 
Jednak różne okoliczności złożyły się 
na to, że sprawa beatyfikacji O. Rafała 
utknęła na martwym punkcie i dopiero 
dzisiaj czyni się w Rzymie przygoto- 
wania nad wznowieniem procesu i nie- 
długo już prawdopodobnie do grona 
naszych polskich świętych i błogosła 
wionych przybędzie jeszcze jedna świe- 
tlana postać, O. Rafała Chylińskiego. 


Liczne pielgrzymki 


00. Franciszkanie konwentualni, 
w których posiadaniu jest obecnie kla- 
sztor łagiewnicki, pod przewodnictwem 
O. gwardjana Bronisława Strycznego, 
wykazują niezwykłą żywotność i ener- 
gię w działalności społecznej. Nie ma- 
jąc z nikąd żadnych wpływów mate- 
rjalnych, jedynie utrzymują się z do- 
browolnych datków i ofiar pobożnych 
pątników i licznych pielgrzymek, 00. 
Franciszkanie zaczęli budowę wspania- 
łego gmachu gimnazjum dla kształce- 
nia niezamożnej młodzieży chrzeście 
jańskiej. Dwa piętra gmachu w obec- 
nej fazie budowy zostały już wykończo- 
ne, a budowa następnych dwóch, które 
są również w projekcie, została nara- 
zie wstrzymana, naskutek wejścia w 
życie nowej ustawy w szkolnictwie 
polskiem, 


Na terenie klasztoru powstała ol- 
brzymia świetlica dla Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej, w której grupuje 
się młodzież całej okolicy, wpajając 
w siebie za pośrednictwem gorliwych 
zakonników miłość Boga i Ojczyzny. 
Nowopowstała kaplica na Radogoszczu 
jest również dziełem niezmordowanych 
w pracy zakonników łagiewnickich. 


Obecnie miasto Łódź buduje szosę 
Łódź — Łagiewniki i niedlugo mie- 
szkańcy Łodzi będą mogli częściej od- 
wiedzać malowniczą miejscowość, by, 
czy to odetchnąć na łonie natury, czy 
też zadośćuczynić swym pragnieniom 
religijnym i pomodlić się u grobu świę- 
tobliwego O. Rafałą Chylińskiego. 


Na pograniczu bolszewickiem w 
Starej-Hucie zaczęto bndować niewiel- 
ki drewniany Kościółek. Obecnie dał 
się odczuć brak pieniędzy na robotni- 
ków, Komitet budowy kościoħ zwraca 
się za naszem pośrednictwem z goracą 
prośbą o pomoc w zbożnem dziele, Naj: 
mniejsze choćby ofiary prosimy kiero- 
wać pod adres: m, Ludwipol na Woly- 
niu, ks, L. Samosenko, rz,-katol. pro- 
bostwo — na kościół w Starej-Hnc'3, 


